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Z chwili bieżącej. 
Lwów 26 października. 


Z $yrji otrzymują St. Pietersbi rgskija Wie- 
domosti list, którego autor powiada, iż „sułtan 
staje się wszędzie jednakowo niepopularnym, 8 
uczuć swoich pod tym względem nikt już pra- 
wie nie skrywa. Oficerowie w koszarach otwarcie 
czytają żołnierzom artykuły z gazet rewolucy j- 
nych Jeune Turquie i Mechveret, Nikt temu nie 
przeszkadza, wszyscy z tem sympatyzują, ku 
czemu jako dowód może jeszcze słażyć i to, że 
jeden z oficerów wystąpił na scenę w teatrze w 
Damaszku i otwarcie ganił rząd, ZA co dotych- 
czas nie spotkała go żadna kara. Żołnierzy nie 
karmią i nie przyodziewają jak się należy, nie- 
szczęśliwi ci chodzą w sukiennych mundarach 
na gołem ciele, chodzą po ulicach i z zagniewa 
nemi twarzami patrzą na wszjatkich. Z Mabo 
metanami przyszło nawet w tych dniach do 
bójki na bazarze w Bajrucie, przyczem żołnierze 
spostrzegłszy, ża ich biją, posłali do koszzr po 
pomoc, zkąd przybyło 150 da 200 żołnierzy z 
karabinami i toporami. Z wielkim trudam udało 
się uspokoić ich i teraz cały bataljon znajduje 
się w areszcie w koszarach. Anarchja grozi tem, 
iż stanie się powszschną i zaprawdę, nie można 
sobie przedstawić, jakimi środkami uda się za- 
prowadzić nie istniejącą w wojsku i wśród urzę- 
dników dyscyplinę. Wszyscy Baropajczycy trsy- 
mają broń w pogotowiy, obawiając wię rozruchów. 
Jeteli w Ńyrji rozpoczną się uieporządki, to 
przejdą one wszystko, sp. znamy dotychcza8. 
Naród tu inny, niż w Małej Asji. 
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Pewien dyplomata francuski omawia w Gau- 
lois obecną sytuację polityczną 1 rozpatruje kwe- 
stję możliwości zbliżenia si} Francji do innych 
mocarstw. Pod tym względem nastięszają się 
dwa możliwe kierunki polityczne: porozumienie 
z Niewgami przeciwko Anglji, lub też przyjsźn 
s Anglją dla zwalczenia Niemiec. Zbliżenie się 
Francji do Niemiec byłoby, zdaniem owego dy- 
plomaty, najkorsystniejszem dla Francji, swła- 
szcza dla jej polityki kolonjalnej; ale cóż, kiedy 
kwestja alsacko lotaryńską stoi temu na prze” 
szkodzie. Go się tyczy Asglji, możnaby z nią 
wejść w kompromis pod warankiem, żeby Ar 
glja poczyniła ustępotwa w kwestji egipskiej. 
Z Rosją mogłaby się Ąnglja pojednać łatwiej, 
niż z pozoru sądsić można, a w takim pazio mo- 
tnaby wytworzyć podstawę do porozumienia 
rosyjsko francusko-angielskiego. Takie ugrupo- 
wanie mocarstw byłoby dość silnem, hy nadawać 
ton polityce europejskiej i z całą swobodą po 
dejmować iniejatywę w kwestji wschodniej, a na- 
wei z czasem jąć się „naprawy“ w zachodniej 
Europie i załatwić kwestję alzacko lotaryńską ku 
zadowoleniu Francji. 

* * 
Jesteśmy w okresie wygłaszania przez mini- 


strów angielskich politycznych mów prsy wcąle ; 


niepolityoznych okoligsnościach. 

Dsisiejsza poczta przynosi znowu mowę 
pierwszego lorda admiralicji, Goschena, wypo 
wiedzianą 22 b. m, w Birmingham, 3 powody 
rozdania nagród w tachnicznym instytucie dla 


robotników. Mówca zaznaczył najpierw, że obce 


w sprawie ar- 


- - miary Anglii 
a błędnie pojmują zamiary Aang!) są — mówił 


mjańskiej. Jest rzeczą zdnmiewaj 


czas odnowić przedpłalą! 


„DZIENNIK POLSKI“ 


który kosztuje : 


TEPICIEL MORMONÓW. 


Historja kryminalna. 
CONANA DOYLE. 


Część pierwsza 


(Diąg dalszy.) 


Mój towarzysz wziął du rąk kapelusz. 

— To dla pana, Rance — rzekł, podając 
mu pieniądz — ale na drugi raz nie trać pan 
głowy, tak, jak to teraz uczyniłeś. Obawiam 
się, że do końca swego życia nie doprowadzisz 
pan do niczego, a ubiegiej nocy mogłeś pan s0- 
bie miało zapracować na awans na sierżanta. 
Zamiast tego pozwoliłeś pan uciec człowiekowi, 
którego szukamy i który trzyma u siebie klucz 
do tej całej tajemaiczej historji. Co tu się długo 
sprzeczać! Rzeczy mają SIĘ tak, jak panu po- 
wiadam, bądż pan o tem przekonany. Chod ż 
pan, Watsonie, pójdziemy. ~ i 

Policjant zrobił wprawdzie zdziwioną minę, 
mozna jednak było poznać, że było mu ra da- 
szy niezupełnie wyrażnie, gdy stał zdumiony, 
nie odpowiadając nawet nie na nasze pożegnanie. 

— Osioł, głupiec! — zawołał Holmes, gdy- 
bmy w dorożce wracali do domu. — Szczęście 
jak rzadko samo mu się pcha w łapy, a on nie 
umie go schwytać ! 

— Ale czy pan tylko swego jesteś pewnym ? 
m zapytałem. — Opis 
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We Lwowie Wtorek dnia 27. Pażdz'ernika 1896. 
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Wydawcy i właściciele: lbr. Kazimierz Ostaszewski-Barański i Mieczysła 


Goschen — że humanitarny ruch w obronie 
Ormjan nie znalazł echa na kontynencie: 
ostrożne postępowanie Francji i Niemiec da się 
wytłómaczyć smutoem doświadczeniem wáród 
okropaości wojny. Dzisiaj możliwszym jest „kon- 
cert dyplomatów“, niż jednomyślna postępowanie 
narodów; w każdym razie dokładniejsza znajo- 
mość sprawy wpłynęłaby niewątpliwie na rozpo 
częcie jednomyślnej akcji. 

Ża mowę tę wyrazili lordowi zgromadzeni 
rebotnicy podziękowanie, którego wyrazem była 
mowa sekretarza kolonii, Chamberlaina Ważnym 
w tem przemówieniu jaat qstęn, przestracgający 
przed rozpowszechaisjącym sią pesy:nizmem co 
do handlowego stanowiska W. Brytanji. Mowy wy- 
powiedziane w tym przedmiocie — mówił Cham 
berlain — mają na celu niewątpliwa wzbudzenia 
zapała Anglików do pracy w tym kie,ankn, ale 
za granicą bierą je zbyt dosłownie; dlatego na 
leży być ostrożnym przy wypowiadania podo 
bnych sapstrywań Anglja ma dosyć jeszcze siły 
dla obrony snojego stanowiska hand!owego wobec 
wszystkich współaawodników. 


Walka o Poznań. 


Plan podziału Księstwa, cgłoszony przez Køln. 
Zig., wysmiewa Fos. Zig jako cąriosyw, zań pisma 
kakatystowskie á la Pos. Fagbl. i Gesellige ubo= 
lewają, że plan ten ze wzglądów wojąkowych, 
administrącyjnych i — kościelnych jest niepra- 
ktyczny i niewykonalny. Cłeseblige n, p. pisze 
bez ogródki: „Aator artykułów Ko'n. Zły. ipla- 
nu, którego ostatecznym celem jest przecież osłe- 
bienie polonizmu, sapomina, że przez rozczłon 


, kowanie części dzielnicy nie naruszy się między 


innemi granic dyecezyj biskupich i że arcybiskqp 
Stabłewski w Poznania byłby jąk obecnie tek 
i nadał dla wielą Polaków „prymagam”, bem 
względą na to, do jakiego urzędu landrackiego 
należeliby ci Polacy. Nie należy przeceniać war 
tości mechanicznych podziałów taw, gdzie istnie 
ją tak potężne łączniki, jakie posiada kościół 
rzymski“, Tę samą myśl, jakkolwiek w oglę 
dniejszych słowach, wypowiąda, a raczej powta 
rza — bo wpadł na nią pierwszy — Posener 
Tageblatt, 

Ten sam organ poznańskich hakatystów, któ 
rzy rzekomo zaledwie dyszą pod naciskiem aze 
rzącego Bię poloni»mą odpiera przecie4 stano- 
wczo zdanie Kam. Zły. jakoby „Niemcy nie od: 
grywali w Poznania żadnej roh* i jakoby Po- 
znań był „sstncznem ogniskiom agitacii polskiej." 
Na to odpowiada Pos. Tagcbl: „Za pozwoleniem : 


f tutaj przesadził autor stanowczo. Prawda, że Po 
; lacy zdobywają grunt w tutejszym stanie ére- 
dnim. Tema nie da się porówno zaprzeczyć, jak | 


zaprzeczyć nie podobna postępom Niemców na 
coraz bardziej rosnących i z Poznaniem ściśle 
połąszonych przedmieściach. Kto atoli tak 
że tego wciskania się Polaków do śródmieścia 
nje bierze lekko, nie może przecież nie potrzą- 
sać głową z niedowierzaniem wobec powyższago 
zdnia. Że administracja miasta Poznania na 
czas Ścińle określony spoczywa supałnie bszpie 
cznie w ręku niemieckiem, że Polacy pod wzgię- 


| dem sły podatkowe, pozostają tak dajeko w ty 
: le za Niemcami, iż podczas wyborów do rady 
i j łnie charaktery Anglków, ' 
patap pio EEE tacie: s ; | w trzeciej, skoro Niemcy są na stanowiszu, tyl- 
' ko w jednym, Ga najwyżej w dwóch okręgach 


miejskiej w pierwszej i drygiej klasie wcalo a 
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(Za praęgyłkę do domu miesięcznie 20 et.) 
Zarazem należy odnowić przedpłatę na 


WREIEGO DOD JOB.) DEWONU | 
c, = noc SA 
się wprawdzie s  pańskiem wyobrażeniem 
o zewnętrznym wyglądzie tego drugiego czło- 
wieka, zaplątanogo w tę historję, ale co go mo- 
gło sprowadzić z powrotem do tego damu? Nie 
wygląda on na to, jakoby był mordercą. 

— Ta obrączka, przyjacielu, ta obrączka, 
ją chciał zabrać. Jeżeli mie znajdziemy innego 
brodka schwytania go, będziemy masieli tej obrą- 
czki użyć za przynętą. Mówię panu, doktorze, 
iż wpadnie on w moje sieci, wiem to napewno. 
Á wszystko to zawdzięczam panu. Gdybyś mnie 
nie był namawiał, byłbym ominał najdoskonal- 
szą sposobność uzupełnienia moich stadjów. Te- 
raz jednak jazda na śniadanie, a potem na kon- 
cert. Artystka posiada wiele wdzięku i gra przy- 
tem cudnie. Jakże się zaczyna ten mazurek szo 
penowski, który słyszałam ją grającą? Tra la- 
la lira lira la ! 

Oparł się o poduszki w dorożce i wypuszczał 
z gardła trylery, podczas gdy ja myślałem o 
wszechstronności tego człowieka, który z natury 
zdawał się być przeznaczonym na tajnego ajen- 
ta policji, a swoje badania prowadził z gorliwo- 
ścią amatora-artysty. 


s.r- == 


ROZDZIAŁ OZWARTY. 
Otrzymujemy wizytą. 


Wysiłki tego ranka były za wielkie, a wra- 
żenia zbyt silne na moje słabe zdrowie. Czułem 
się też bardzo znużonym, a skoro Holmes po 
szedł na koncert, położyłem się na sofie, aby 
siły moje pokrzepić kilkņ godzinami snu. Q spo: 
czynku jednak nie było nawet co myśleć, gdyż 
dzikie mary i obrazy powstawały co chwila w 
mej wsburzonej wyobrażni. Skoro tylko zamkną- 
łem oczy, widziałem przed sobą skarczone, mał- 
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wyborczych brani są ssrjo w rachubę — o tem 
nie wie autor nic, jakkolwiek pół wieku żyje 
w Księstwie Pozneńskiem, natomiast wie on coś 
o wyjątkowo korzystnem pod wsględam ekono 
mieznam położenia miasta Poznania, o czem pree- 
ciwnie, mieszkshcy Poznania nie zgoła nie 
wiedzą. 

Zacytowana zdanie poswala zajrzeć głęboko 


po za kulisy. Jest ono porówno dz'wnem, jak ` 
cały artykuł Köln Ztg i jego poprzednicy. Au- ` 


torzy tych wyprasowsńt mają oczywikaie dobre 
zamiary (!) Atoli przsoczają oni, że kwestji 
wsckodniej granicy czysto mechanicznymi środkami 
ne korzyść nemazygży woal» rozwiązać nie mo 
zna i ża dia niemczyzny zgoła nie jest koray- 
atnem, gdy stosunki tej dzielnicy oświetlane by- 
wają w wielkich i wyływowych pismach niemie- 
ckich w sposób tendeacyjny, przedstawiający 
istniejące tradności w karykaturalnych i bezgra 
nicznie przesadzonych rozmiarach. * 

Powyższe wywody charakteryzują capra- 
wda w pierwszym rzędzie niski, wszelkich pod- 
staw etycznych pozbawiony sposób myślenia po- 
zoańskich bakatystów — pisze Kurj. Poss. — 
z drugiej atoli strony tworzą one wyboruy pen- 
dant do płcśnego srtykąłą Fus. Ztg. o „dyskre- 
dytowaniu prowincji poznańskiej“; tą į tam zde 
mąskowane zostały cynizm i perfdja hakaty- 
stów, nkarżących sią Ba upośledzenie żywiołu 
niemieckiego w Księstwie, ta i tam zaborcze ten- 
dencje spółki ujawniły sią bez obsłonek, ta i tam 
krzycząca niesprawiedliwość wyrządzana Polakom 
i niesłychany, barbarzyński ucisk tabyleząga ży- 
wiołu przes napływowy, stwierdzono za strony 
samychże ciemięzców. 


— 


Nowy skandal włoski. 


Na horyzoncie politycznym Włoch pojawia 


się nowa chmura wielkiego skandalu, który nia 


będzie miał wiels do pozazdroszezenia słynnemu 
nPanumino* Bankų rzymskiego. Oto jak się 
rceczy mają: Od dłuższego czasą naczęły krążyć 


głache wieści, że w kasie miejąkiej w Palermo ; 


rachunki nie zupełnie prawym idą torem. Pogło- 
ski te doszły do uszu rządn, s 
nienia sprawy zaraądzona 
akiej, której kasjerem 

ogólnie uważany za bogacza i człowieka hono 
rowego, a tem sameam cieszący się prawie po 
wszechnen zanfaniem, tak, że wsaystkie wieści 
o nieporządkach kasowych uważane były przes 
większość mieszizsaców Pałerna za plotkę nie- 
godną wiary, kiedy naraz w przeddzień prawie 


r wiają 


kasy miej 


| rewizji lotem błyskawicy rozbiega sią po mieście 
, wieść hiobowa, że Martinag ulotnił się, a z nim 


pół miljona lirów g kasy municypalnej. Natural- 
nie policja zajęła się energicznie tą sprawą i nie 
poprzestając na poszukiwani zhiegłego kasjera, 
sapieczętowała kasę i zarządziła sekwestr wszyst- 


| kich papierów, z których się wykryło, że def- 


çyt a wiele przewyższa owe pół miljona; dziś 
już obliczają straty ną praeazło półtora miljona, 
a kto wie jeszcaa, ile się braków wykryje, gdyż 
Mąrtinea puścił w kura znacaną liczbę weksli 
s podpisami sfałszowanymi. 

Jednym z najbardziej poszkodowanych w ten 
sposób jest książę Pandollino, przyjaciel Marti 
neza, sa którego cząsto dawał gwarancję. Naj- 
gorszem jast to, że w całej bradaej sprawia 
est skompromitowanych wielu radców miejskich, 
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pie rysy twarzy zamordowanego. Wrażenie była 


tak wstrętnem, ża zaledwie mogłem się obronić 
przed uczuciem wdzięczności dla tego, który tego 
potwora zgładsił z tego bwiata. Nie zdarzyło mi 
się jeszcze nigdy w życiu spotkać człowieka, 
którego twarz nosiłaby na sobie tak wyraźne 
piętno występku i zbrodni  Rozumiałem jedna- 
kowoż dobrze, ża sprawiedliwość musi tutaj wy- 
powiedzieć ostatnie słowo. Gdyby Enoch J. Dreb- 
ber był nieświadomo jak zepsutym, to nie uspra- 
wiedliwiało bynajmniej w oszach prawa zbrodni, 
której padł ofiarą, 


lo więcej przemyśliwałem nad twierdzeniem 
mego przyjaciela, że człowieka tego otruto, tem 
dziwniejszem mi się ono wydawało. Holmes mu- 
siał wpaść na tę myśl, gdy obwąchiwał wargi 
zamordowanego. Coprawda inne przypuszczenie 
było prawie niemożliwem — nie uduszono go 
przecież, rany żadnej nie można było znaleść. 
A jednak — skąd pochodziła tu krew, której 
ślady znać było na podłodze? Zdawało się, iż 
wszyatko odbyło się bez walki, przynajmniej nie 
znaleziono żadnej broni, którąby Drebber mógł 
zranić napastnika. Holmes zapewne wyrobił sobie 
jaź całą teorję o tym wypadku, to, sądziłem, 
poznałem z jego spokojnego pewnego siebie za- 
chowania się. W jaki spo óh jedaak objaśniał 
sobie rozmaite szczegóły i fakta, które mi się 
wydawały tak zagadkowymi, tego nawet w przy- 
bliżeniu dociec nie mogłem. 


Było już późno, gdy powrócił — a niemo- 
żliwą było rzeczą, aby cały ten czas spędził na 
koncercie. Kolacja stała już na stole, to też za- 
brał się natychmiast do jedzenia. 


— Wspaniała rozkosz! — zawołał. — Nie 
nie wywiera takiego czaru na człowieka, jak 
muzyka. — Ale, co się z panem przez ten czag 
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_ wieści, 
: posznkiwania zbiegiego kasjera i w końca zdo- 


am. 2 


wiąc dla wyja j 


jast nejaki Martinez, i 


| tych plonów, 


USZCZ 


(dla pronumeratorów „Dz, Pei,*) 
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w Schmith. 


asesorów i wiele innych osób, zajmujących wy- 
bitne stanowiska, a które, jak wykasuje śledztwo, 
wiedząc o sprawkach Martinera, kazały sobie 
sowicie płacić sa milezenie. Dla uspokojenia 
choć w części wzburzenia, jakie wywołały te 

policja z wielką energią sabrała się do 


łała wybledz'6 przeniewiorcę, ukrytego w jednej 
ze swych posiadłości wiejskich, Obława trwała 
6 godzin, gdyż Martinez oraz dwaj jego dcier- 
iawoy, u których znalazł schronienie, stawili 
zbrojną ręką zacięty opór. I tak Martinez, który 
jest komaadorem ordera Annuncjaty, najpierw- 
szego orderu włoskiego, został zaprowadzony do 
więzienia jako zwyczajny oszust i fałszerz. 


Sprawa ta bołesnem echem odbiła się w ca-» 


łych Włoszech i kto wia, jakie jej będą następ- 
stwa. Lud włoski jest zniechęcony głęboko, 
stracił wiarę we wszytkie instytucje narodowe; 
cia wierzy już ani w parlament, który uważa za 
bandę aforzystów, a małymi wyjątkami niegodną 
szacunku, ani w wojsko, które uważa za swego 
Giemięzeę, ani w sądownictwo, co wbrew swej 
dowiaie „rawo jest równem dla wszystkich”, 
dwiema miarkami sprawiedliwość mierzy, jedną 
dla meżuych tego świata, dragą dla maluczkich; 
ani w rząd niezdolny pomódz mu w potrzebie, 
a którego zna jedynie pod postacią brutalnego 
policjanta lub ajenta podatkowego, co na bruk 
wyrzuca liche graty robotnika, lub za parę lirów 
zaległego podatku wystawia na sprzedaż chałupę 
wieśniaka. Skandale w Palermo dyskredytują 
ostatnią inatytucją: pminę, która dotąd się jeszoze 
zachowała względnie nieskalauą wśród tyla bru- 
dów. To też pragnienie zmiany dominuje pośród 
ludu, nie zdaje on sobie jasno sprawy, jaką ma 
być ta zmiana, ale jej pragnie, gdyż czuje, że 
dalej tak być nie mcżs To teà na toj poda- 
tnej glebie pracują zawzięcie rozmaite partje po- 
lityosne dla zdobycia sobie jak największej liozby 
prosel tów; z tych dwie najwięksse osiągają 
rezultaty ; tə jest partja klerykalna i socjaliści. 
Kto z nich pierwszy dopnie swego celu, tradno 
dziś przesądzać ; czas to pokaże. 


Kereaspondencje. 


Ateny 22. października. 
(Stan stosunków na Kreele. — Spisek na wyspie Mitr- 
lene. — Zamosrdowanio włoskieg» «fisara. — Odkrycie 
starej mozaisi, 


Wprawdzie nie teraz w prasie nie słychać 


| o Krecie i wszyscy mogą myśleć, że panuje tam 


już jak największy porządek, ale niestety tak 
nie jest. Spokojnie jest tylko po wsiach, których 
mieszkańcy zajęli się pracą około roli i zbiorem 
jakie pomimo rozruchów zdołano 
jeszcze ocalić W miastach natomiast ciągle nie: 
pokój; zgromadzona w nich ladność turecka pod 
zasłoną fortc i opieką sałogi wojskowej oiągle 
się burzy, chcąc tym sposobem zaprotestować 
przeciwko przywilejom, udzielonym chrześcjanom, 
«psom niewiernym,“ jak ich nazywają, i skłonić 
rządy europejskie do zaprowadzenia nowych ra- 
form, na podstawie których mogliby oni sacho- 
wać i nadal swój wpływ i przewagę nad chrze- 
kcjańską ladnością Krety. Istnieje podejrzenie, iż 
rząd turecki za pomocą rozmaitych płatnych 
przez siebie ajentów podburza Tarków do oporu 
i opozycji. Na czele tych ajentów stali Zakni 
basza i p. Uoiades, którzy mimo tego, że już 


kwartalnie . . sł 150 ot. 
miesiącza!e ml. — BO ot. 
kwartalnie sł. 3:40 ot. 
mlpsiącznia uł. —' 80 ot. 
|" |. 
E 


działo, Watson ? Wyglądasz pan ogromnie smie- 
niony. Czy ta historja z Brixton-street wypro- 
wadziła pana s równowagi ? 


— Zaprawdę, tak jest, więcej nawet, niż 
się tego spodziewałem. Od czasu wypadków w 
Afganistanie, gdzie widywałem mych kolegów 
porąbanych na kawałki, sądziłem, iż mam za- 
hartowane nerwy, a tymczasem .. 


— Takie sagadkowe wypadki  rozpalają 
siłę wyobrażni i wytwarzają bardzo łatwe do 
objaśnienia uczucie zgrozy — rzekł Holmes. — 


W numerze wieczornej gazety opisany jest do- 
syć szeroko ten cały wypadek, cieszy mnie 
jednakowoż, iż o znalezionej obrączce ślubnej 
niema żadnej wsmianki 

— Dla czego to pana cieszy ? 

— Dla tego, że dzisiaj w południe 
łem o tej obrączce ogłoszenie 
gazet. Czytaj pan. 

Podał mi gazetą przez stół, a pod rabryką 
„znalezione“ przeczytałem, co następuje : 

„Skromną, złota obrączkę ślubną zna- 
legiono dziś rano na Br'xton-street między 
oberaą „pod białym jeleniem* a Holland- 
square Odebrat można u dra Watsona 
Baker street 221 b, pomiędzy 8S. a 9. wie- 
czorem*. 

— Wybaczysz pan zapewne, że poswoliłem 
sobie wskazać pana jako znalascę. Gdybym wy 
mienił swoje właane nazwisko, nie byłbym bezpie- 
cznym przed wmięszaniem się jednego lub dru- 
giego z naszych zawodowych głupców | 
i — Co jednak będzie, gdy się zgłosi włakci- 
ciel? Nie mam obrączki, którąbym mu mógł dać. 

— O to się już postarałem — rzekł, wrę- 
gzając mi obrączkę. — Podobna jest do prawdzi» 


poda- 
do wszystkich 


c e a o e 


Rok XXIX. 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 


jedynie i wyłącznie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plac Murjacki 


i 7 w dowu pana K;salki 


We Wiedniu: pp. Haazensteju & V.gler, (Otto Mae), 


M. Dukes, H Schale=, A. Uprelik's Nachf., Rudolf 


Mosse i J. Danutb.rg: w Paryżu: C. Adam 38 
rue de Varenne. 


Ogłoszenia przyjmuje się za oj łstą 10 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inae prywatna 


komunik:ty po kronice va jedan wiersz BO ct. 


Prywatne korespondencje 12 i nekrologja 20 centów 


od wiersza. 


Drobne ogłoszenia 15/, centa cd wyrazu. Pomieszkania 


i sklepy po 1 ct. od wyrazu, 


Reklamy w rubryce Nadesiane 30 ct. od wiersza. 


OO a ZZA 


dawno dokonali swej urzędowej misji, pozostali 
na Krecie i dopiero niedawno, gdy zauważono, 
iż ich obecnokć sskodliwie na utrzymanie poka u 
oddziaływa, zmuszono ich do opuszczenia wyspy. 

W ostatnich czasa*h Turcy znów dokonali 
kilka bratalnych mordów w mieście Hania mimo 
siedziby tam władz esntralnych i resydencii gu 
bernatora Krety Werowicza baszy. W mescia 
Irakljam, gdzie napływ ludności mazałmańskiej » 
z wsi okolicznych jest nadzwyczaj wielki, a lo 
dność chrześcjańska, k'órej zaaczna część wye- 
migrowała ds Grecji, jest w mniej.zości, zamie 
szki, nizporządki, gwałty i grożbz nowych rzezi 
są na porządku dziennym. Uzbrojon: bandy tu- 
reckie czynią wycieczki z Irakljam do wsi chrze- 
ojańskich, wzniecają tam pożary i uwiorduą 
przychwytanych w połu chrześcjan. Dain 2 bu. 
jedna z takich band napadła na cmentsrz grecki, 
położony taż obok fortecy i sprofanowała go: ła- 
miąc krzyże, rozkopująd groby i wydobywając 
z nich trapy, któce zdziczani Turcy poobdzie- 
rali i pocięli na kawałki. Trzech niedawno po- 
grzebanych nieboszczyków, Jeromilaka, Roidiego 
i Bankolę wydobyto z grobów, odcięto im głowy, 
nogi i ręce, a rósztę zwłok posiex:ano. Ctaszki 
nawpół zgniłych trapów odcimali od tułowiów i 
rozbijali je o mur otaczający kościół i cmentarz. 
Siedmdziesiąt grobów zostało w tea sposób spro 
fanowanych. 


Fakta powyższe zostały stwierdzone przez 
konsulów, którzy się udali osobiście na miejsce 
dokonanej zbrodni. Wiadomość o tem niesłycha- 
nem dotąd barbarzyństwie motłochu tureckiego 
i o sprofanowania grobów smarłych, lotem bły 
skawicy obiegła całą wyspę i wzbarzyła umysły 
chrześcjan. Nie chcąc chwytać sa broń zanieśli 
przeciw takiemu postępowania Turków protest, 
ale praktykowany dotychczas przez władze 
kreteńskie sposób nie surowego karcenia, lecz 
udzielania tylke rad ojcowskich, nie wiele po- 
może i nie skłoni prsywykłej oddawaa do bes- 
karności ludności tareckiej do zaniechania tych 
mordów i barbarzyństw, przeciwnie ośmieli ją je- 
azcze do spałajania nowych coraz bardziej wy- 
rafinowanych nadużyć. 

Chrseścjańscy mieszksńcy miasta Irakljam, 
wyparci podczas powstania gwałtem ze swych 
sedzib, dotychczas jeszcze nie odzyskali swej 
własności, a władze miejscowe są bezs:lne, aby 
uczynić zadość sprawiedliwości. 

Jeżeli przyrzeczone reformy nie zostaną 
w czas wprowadzone, można być pewnym, te 
nowe powstanie bardzo prędko wybachnie, tem- 
bardziej, że powodów do wywołania go rie 
brakuje i że ludność chrześcijańska na Krecie 
jest gotową w każdej chwili do nowych pcświę- 
ceń i mężśnej walki. Jest rzcezą dowiedzioną, 


że gdyby elsment muzułmański nie był popie- 
rany przez tureckie wojsko regularna, licznie 
wysyłane na wyspę, od dawna już byłaby 


Kreta zupełnie spokojną 

Wczoraj doniosły dzienniki tutejsze, 
wyspie Mitylene odkryto spisek turecki, któ- 
rego celem było wyrznięcie w pień ladności 
chrześcjańskiej, zamieszkującej na tej wyspie. 

W Smyrnie Turcy zamordowali oficera floty 
włoskiej. Jednego z zabójców aresztowano. 

Przebliczną mozaikę odkryto w Patras. Po 
ulewnym doszczu woda spływająca z gór wyryła 
głęboki rów w poprsek wielkiego placa, położo- 
nego w górnej części miasta Patras, sanoszącć 


Wydawnictwo 


iż na 


„Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy x wydawnictwem 
„„Bluszozw” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


wej na włos i wyświadczy nam te samą przy 
sługę. 

— Któż się może zgłosió wskutek tego ogło- 
szenia, jak pan sądzisz? 

— Naturalnie ten człowiek w brązewym 
paltocie — nasz przyjaciel s czerwonawą twarzą, 
w tych wielkich butach. Jeżeli sam nie przyj- 
dzie, to przyszłe swego wspólnika. 

— Czyżby nie przeczawał niebezpieczeń- 
stwa ? 

— Uchowaj Boże! A gdyby nawet — to 
mojem zdaniem stawi on czoło wszelkiemu nie- 
bezpieczeństwu, aby otrzymać tę obrączkę ślubną 
Wyobrażam sobie, iż wypadła mu z kieszeni, 
gdy się schyłał nad zwłokami Drebbera i nie 
zanważył tego odrazn. Dopiero gdy wyszedł, za- 
uważył swoją stratę. Ponieważ jednak popełnił 
to głupstwo, iż zostawił palącą się świeczkę 
przeto, gdy powrócił, zastat już policję na miej- 
scu. Aby nie wsbadzać podejrzenia, wpadł na 
wybieg udawania pijanego. A teraz staw się 
w jego położenie. Myśli nad tą sprawą i 
uważa to sa rzecz możliwą, iż pierścionek zgubił 
wtedy, gdy się znajdował na ulicy. Cóż nataral 
niejszego nad to, iż szuka w gazetach wieczor- 
nych ogłoszeń o zgabionych przedmiotach -- 
czyta nasze ogłoszenie i jest nad wyraz szczę- 
śliwy. Dlaczegożby się miał obawiać dostania się 
w pułapkę? Nie ma najmniejszej prsyczyny do 
przypuszczenia, ik ogłoszenie o zpgubie pier- 
ścionka może stać w jakimkolwiek stosunku do 
zbrodni i będsie chciał odebrać swoją własność, 
Jeszcze przed upływem godziny może być tuʻaj. 


(QOiąg dalasy mastąpi). 
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a a TRE PORE. 


przyległe 
znaczne szkody. Pod wieczór, gdy deszcz prse- 
stał padać i pogoda się ustaliła, tłamy publi 

cznekci wedle przyjętego w Patras zwyczaju, 
udały się na spacer. Głównem miejscem spaceru 
jest właśnie ów plao, o którym wyżej wspomnie- 
liśmy. Owóż spacerujący po owym "placu ujraeli ! 
na spodzie rown wyżłobionego przez spływającą 
s gór wodę, i w części środkowej placu, również : 
przes wodą smytej, prześliczną mozaikę, której 

odkrycie wynzgrodsi obficie sskodę wyrządsoną 


ulice piaskiem i narażając gminę na , 


przez słotę, 
Mozaika ta artystycznie wykonana, ma 
sześć metrów długości, a trzy szerokości i 


przedstawia dwie sceny. W pierwszej przedsta- 
wioną jest grupa młodych, nagich atletów w 
marszn, taż po dokonanych igrzyskach, gdyż 
niektórzy s nich unoszą gałąski dzikiej oliwki 
w dłoniach i mają głowy uwieńczone wieńcami z 
wawrzynu, iRni za6 postępują z tarczami na ra- 
mionach i z krążkiem w rękach Na stronie, w 
oddaleniu od maszerującej grupy jeden z atletów 
wiedzi i skrobie się narzędziem znanem w staro- 
żytności pod nazwą stlengida (skrobaczka) 
chcąc ukoić kwierzb skóry, spowodowany znojem 
podczas niedawno odbytej walki. 

W drugiej części mozaika przedstawia ar- 
ohonta, ubranego w bogate szaty s purpury, 
grającego na instrumencie, podobnym do gitary, 
i patrzącego na stojącą w pobliża grupę śpie- 
waków. Nieco dalej widać grupę młodych nie- 
wiast, przybranych w krótkie ubranie i wspar- 
tych na in:tramentach, podobnych do harf. Je- 
dna z kobiet trzyma w ręce flat. 

Kształty ciała, stroje i wszelkie drobiazgi, 
składające się na całokć mozaiki, są znakomicie 
wykonane, a żywe kolory kamyków jeszcze bar- 
dziej je uwydatniają  Szczególniej twarse osób 
są przedstawione w sposób nieporównany. 

Dzieło to zdaje się neleżeć do rzymskiej e 
poki, a jsdyną okoliczność, któraby mogła sa- 
chwiać tę opinję, stanowi zbyt długie ubranie 
archonta-gitarzysty. Tak długie ubranie noszono 
sa Czasów bizantyńskich. Z. Muineyko. 


Ruch przedwyborczy we Lwowie. 


Lwów 26. października. 
Dzięki inicjatywie komitetn obywatelskiego, 
który sawezwał grono poważnych obywateli, sa- 
miersa'ących ubiegać się o mandaty poselskie 
s miasta Lwowa, do słożenia przed wyborcami 
wyznania wiary politycznej, nusłyszel śmy cały 
szereg praemówień programowych, dających pe- 


wną miarą do ooenienia kandydatów. Wszyscy 
już kaadydaci mowy swe wygłosili i dxiś spra- 
wa pod tym wszgiędam  sakończona, nato- 


miast czeka komitet ściślejszy trudna i odpowie- 
dzialna praca. Ma on bewiem s szeregu kan- 
dydatów wybrać dwóch, których usna za naj- 
godniejssych i najodpowiedniejszych do piasto- 
wania mandata reprezentanta stolicy kraju. Na- 
zwalikmy pracę oczekującą komitet ściślejszy 
tradną, gdyż szereg kandydatów dłagi, a wi- 
dzimy w nim także mężów, którzy już dobrze 
zasłużyli się około dobra kraju i miasta. Ubiega- 
ją się bowiem o mandaty pozełskie pp.: dr. Ba- 
lasits, dr. Ciesielski, Ciuchusń:ki, dr. Czyżewicz, 
dr. Małachowski, prof. Soleski i prof. Zacharje 
wics. 

Nassem zdaniem zasadniczo należy się miej- 
sca w sejmie prezydentowi miasta Od dawna 
jak było tradycją uówięcone, że każdoczesny 
presydent m Lwowa był zarazem członkiem 
sejmu. Tak było s deem Ziemiałkowskim, s dr. 
Jasińskim, Gaoińskim i Dąbrowskim i dopiero 
tradycja ta przerwała się na p. Mochnackim, 
który, powodowany rozmaitymi względami jako 
były urzędnik wydziała krajowego, nie chciał się 
ubiegać o mandat poselski. Dsiś, gdy dr. Mała- 
chowski o-jął ster miasta i gdy nie wchodzą w 
grę względy, które powstrzymywały od kandy 
datury p. Mochnackiego, słasznem jest, aby mąż, 
którego zuufarie współobywateli powołało na 
ozoło reprezentacji miejskiej, zasiadł w sejmie i 
bronił tam gorąco spraw miasta, dla którego de- 
bra przyrzekł w swej mowia inauguracyjnej 
przy ssprzysiątenin poświęcić wszystkie swe siły. 
Miasto nasze ma tyle rozmaitych spraw, tyle 
interesów do załatwienia w sejmie, że pošądanem 
jest, aby ich bronił tam ten, który jako prezydent 
miasta w pierwszym rzędzie jest powołany do ich 
obrony. r 

W niemałym kłopocie — jak to już zazna- 
czyłiśmy,—snajdzie się jednak komitet Ściślejszy 
przy wyborze drugiego kandydata. Dr. Bala- 
sita znany jest s gruntownych swych prac 
naukowych. dr. Ciesielski Teofil to jeden 
s najlepszych znawców stosuuków krajowych — 
a nietylko interesy miast znalosłyby w nim rae- 
cznika, ale i interesy rolnictwa. „Pan Ciuch- 
ciński należy do rzędu tych ludzi, którzy 
pracę pojmują jako pierwszy obowiązek obywa- 
telki, a dr. Czyżewicz ma sa sobą świetną 
przeszłość parlamentarną. Ten estatni kandydat 
zasiadając przez lat 6 w sejmie nie wygła- 
szał wielkich mów politycznych, które po sobie 
nic nie pozostawiają, ale sa to pracował gor- 


o GO "LM mP m 
CZARNY DJAMENT. 
JEAN Bie ARD. 
POWIEŚĆ. 
Przekład 3 francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


I dwa głosy rozlegały się wnet dobitnem 
schem wśród gór. Możnaby powiedzieć, że śpie- 
wowi syreny towarzyszył flet leśnego syifa. 
A były to po większej części melodje smutne i 
rzewne, połne Jak marsenia. 


Czas, jakby na złość pannie Marcie i Qoi- 
frydowi i ku ich zmartwienia, wlókł sią bar- 
dso powoli. 

Trzeba było doprowadzić Mitryega do tego, 
aby sam zażądał tej rzeczy, o której oboje ma- 
rzyli, ale nie można się było spieszyć, a tem 
mniej nslegać i napierać. Brat i siostra pocie- 
szali się wzajemnie tem, iż opowiadali przed so- 
bą te złote marzenia, jakie ich codziennie koły 
sały do san. Panna Marta poddała Gotfrydowi 


Najpiękniejsze rysy nie pomogą jeżeli cera nie jest białą, 


gładką i jeżeli wystąpią piegi. 
Pielęgnowanie twarzy satem jest nieodzownsm 
do usyskania miana pięknej. 


` ustawy 


rzyszeń jest ucsciwość. a nie ograniczona p-ręka. 


liwio w komisjach a wszystkie ważniejsze 
sanitarne, jakie wprowadzone smostały 
w ostatnich czasach i podniosły wysoko zdro 
wotność kraja są jego dziełem. Niesmordowana 
jego pracowitość, ogromna wiedza fachowa, zna- 
jomość dokładna stosunków sanitarnych w ca- 
łym kraja, podczas każdej dysknsji nad tomi 


] sprawami mogą wiele zaważyć na szali i rzu- 


cić wiele cennych myśli. 

Prof. Soleski ceniony jest jako dobry 
pedagog, a prof. Zacharjewicz, cieszący 
się ogólzym szacunkiem, już znanym jest s prac 
parlamen'arnych. To tek — powtarzamy — nie 
łatwa będzie zadanie komitetu ściślejszega, w 
każdym jednak razie wybory lwowskie do 
starczą iabie poselikiaj niaps:ślednich sił. 


Związek stowarzyszeń 


zarobkowych i gospodarczych. 
Lwów 25. października. 

Drugie i ostetnie publiczne posiedzenie wal- 
nego zgromadzenia delegatów, które się odbyło 
dziś rano, poświęcone było głównie rospatrzenin 
wniosków komisyj s przydzielonych im spraw. 

I tak komisja dla sprawozdania wydzisło 
(referent dr. Warst) prasdstawiła następujące 
wnioski: 

1. Walne zgromadzenie przyjmuje z prsy- 
jemnością do wiadomości wzrost Zwiąsku. 

2 Walne zgromadzenie przyjmuje s uzna- 
niem do wiadomości działalność wydziału w 
przedmiocie ochrony interesów stowarzyszeń 
awiąskowych, zagrożonych niesłussnem obciąże- 
niem podatkowem s tytułu zastępstwa bauku 
krajowago, tudzież w kwestji przyimowania 
wkładek oszczędneńci od nieczłonków i wyraża 
nadzieję, he w interesie dobra paws-echnego 
przychylne dla zabiegów wydziału związku 
oświadczenie i obietnice miarodajnych osobistości 
rychło zostaną urzeczywietnione. 

3 uznaje się czynności wydziała w zprawia 
przymusowych lustracyj. s 

4. poleca sią wydziałowi dopilnowanie. aby 
sprawa smiany ustawy o stowarzyszeniach sa- 
robkowych 1 gospodarczych w myśl projekta 
z r. 1870, nie schodziła s porządka dziennego, 

5. wyraża się nadzieję, że wydział krajowy 
chętnie i z zaufaniam korzystać zschce z using, 
jakie Związek stow. zarobkowych i gospodar- 
czych świadozjć mu może. Z szczególnera sado- 
woleniem przyimzje walne zgromadzenie do 
wiadomości uchwałę sejmową, wskazującą towa 
rzystwom zarobkowym nowy sposób zaopatry- 
wania się w kapitał obrotowy w drodze poty- 
ozek w obligacjach komunalnych banku krajo- 
wego. za poręką powiatu i poleca wydziałowi 
dostarczenie informacyj odpowiednich stowarzy- 
sZ6NIOM; 

6 s wdsięcznością uznaje sią popieranie 
przez wydział krajowy sskładania nowych i sa- 
nacji ałabszych stowarzyszeń zaliczkowych; 

7. podobne nananie wyraże mie powoda 
zajścia s bankiem krajowym, ir » 0-7 iage- 
rencji w lustrowanin stowarmysza: 

8. w utwurzenia fachowego dłi=aiu tka- 
ckiego uznaje się pierwszy krok ku roższerzenią 


działałalności stowarzyszeń w kierunku facho- 
wym; 
9 przyjmuje się de wiadomości utworzenie 


przez wydział fachowego kurza dla kandydatów 
na fnnkcjonarjuszy w stowarzyszeniach zarobko- 
wo gospodarczych; ` 

10. przyjmuje się do wiadomości wydanie 
przez pp. Ulmera i Nawrookiego podręcznika 
dla towarzystw oddziałowych: 

11. poleca się szczególnie zakładanie nale- 
życie zorganizowanych stowarzyszeń zarobko 
wych w tych okolicach, gdzie się zagnieździły 
lichwiarskie towarzystwa, oras zakładanie sto- 
warsysseń wytwórczych (rękodszielniczych) i 


* handlowych. 


Wszystkie te wnioski uchwalono, poczem 
uchwalono szereg formalne tylko znaczenia ma- 
jących wniosków komisji lustracyjnej (referent 
dr. Dalębs) Z wniosków tych, nad którymi 
odbyła się długa dyskusja, notujemy  tylkojje- 
den, mianowicie wniosek, polecający wydziałowi, 
aby ułatwiał jak najszybciej kredyt tym stowa- 
rzyszeniom, w których dokonane  lustracje 
stwierdzą nzasadnioną potrzebę kredytu. Przy- 
jęto też wnioski o zmianie statątu, koniacznn 
wobec nowej ustawy o przymusowych lastra- 
cjach. 

Zgodnie s propozycją komisji budżetowej 
przyjąto wydatki i dochody na rok 1896/7 
w kwocie 15550 sł. "Co nię zaś tyozy uragalo 
stosunków pensyjnych dla urzędników 


wania 
związku, postanowiono, że w zasadzie mają 
istnieć trzyletnie dodatki, lecz kweatję, kiedy 


mają wajść w życie, posostawia sią do rozatrzy- 
gniącia wydsiałowi. 

Wniosek jadnego z oddziałów prowincjonal- 
nych, ażeby porękę nieograniczoną zmienić na 
ograniczomą, upadł. W dyskusji wssyscy mowcy 
stanęli w obronie nieograniczonej poręki, podao 
sząc, iż decydującą rzeczą dla roswoju stowa- 


KRET 


myśl, aby dzieło swoja wydał w trzech języ 
kach. Prsekładem na język acgielski miała się 
zająć ona sama, a co do przskładu francuskiego 
to pomsgałaby tylko bratu. Jej zdaniem, byłaby 
tə prawdziwa przysłnga oddana Francji. 

Pewnago dnia Mitry, powróciwszy z Pary- 
ża, zapowiedział, iż na przyssły tydzień sjedsie 
się mnóstwo gości. 

Miał w tem myśl, i to myśl bardzo poważ- 
ną, z którą uznał za stosowne nie zwierzać sią 
wcale przed panną Martą. W ogóle zanważyła 
ona, iż Mitry nie zachowywał się od jakiegoś 
czasu wobec niej z tym szacunkiem, jak sobie 
tego życzyła, i znajdowała, że znowu stawał sig 
niezawisłym. 

W miarą tego, jak sią zabliźaiała stara ra- 
na, Mitry już obojętniej myślał o Teresie, starał 
się być mniej sarowym dla Nory. Od tego stra- 
sznego poranku, w którym sądsił, iż Nora ode- 
brała sobie życie, czynił wszystko, co tylko by- 
ło w jago mocy, pomimo znanej sceny z forte- 
pjanem, aby się tylko wobec niej okasać le- 
pszym niż dotąd, gdyż obawiał się, aby wskatex 
jego postępowania Nora nie posunęła się do sza- 
leństwa; a potem ocbciał mieć troohę spokoju 
i zapomnieć o wszystkiem 

Mitry zaczął się przypatrywać postępowaniu 
Nory, i zaczął je znajdować ciekawam, a nawst 
zajmającem, niekiedy zdarzało się nawet, źo 


środkiem 


Do dzisiaj najlepszym środkiem jest 


Wachoduia pasta IĘNOŚG— Aase 18 piod 


ot. Nr. II. 50 ot.) 


DZIENNIK POLSKI : dnia 27. Października 1896 r: 


Wyboru uzupełniającego nie było, uchwa- ! raz obejrzeć konie i przy tej sposobności zdjęła foto- 
lono bowiem nie robić żadnych zmian w wy- | grafją z dwóch ślicznych irlandzkich klaczy, na któ- 
dziale. W ten sposób członkami wydziału poso- | rych jeździła podczas polowania. O godzinie 1. od- 
stają nadał pp. dr. Losław Boroński, dr. Jacek | było się śniadanie na dwadzieścia cztery osób, a po 
Jabłoński, Teofil Meranowicz i W. Terenkoczy. | śniadaniu grano w Lawn tennis, w czem arcyksiężna 
Oznaczenie miejsca przyszłego walnego zgroma- | żywy użsiał wzięło. O godzinie 6. po południu vd- 
dzenia pozostawiono wydziałowi. jechała arcyksiężna pociągiem kurjerskim do Wledsia 

czasie obrad udała się do marszałka | odprowagzona i żegnana przez gospodarstwo i wszy: 
krajowego hr. Stanisława Badeniego depatacja | stkich zebranych gości, obiecując, że, da Bóg, na rok 
s przawadniczącym p. Adamkiewiczem | przyszły zawita znowu do Łańcuta. 


: s prośbą o życziiwe poparcie interesów związku Pomnik Kościuszki w Tarnowie. Z Tarnowa 
| 


co p. marszałek przyrzekł. a piszą do nas: Nową ozdobą naszego grodu stanie się 
„ Po wyczerpaniu porządku dziennego popro | wkrótce pomnik Kościuszki, mający być wzniesionym 
sił o głos ks. „kanonik Jelinek z Dubiecka | pa nowoutworzonym placu Krakowskim wśród pię- 
i bardzo słusznie zwrócił UWAJE na niestosowność knego skweru. Dzięki staranności tarnowskiego ma- 
zwoływania zgromadzeń na niedziele, kiedy prze | gistratu, składki i daniny, przezuaczcne na pomnik, 
cież wszelkiemu stworzeniu należy się spoczynek. | napływają z dniem każdym, u fundusz zostanie po- 
Sformułowany odpowiednio wnicsek przyjęli | większony jeszose składkami, jakie odnośny komitet 
zgromadzeni oklaskami, do których przyłączyli zbierał przed kiiku laty pod protektoratem magi- 
się z zapałem zwłaszcza sprawozdawcy dzienni- | stratu na pomnik jensrała Bema. I „Sokół“ nasz 
karscy, którzy są niewolnikami kaprysów ros | w tych dniach zamierza dać w sali własnego gmachn 
maitych komitetów zjazdowych i sgromadse- | koncert, z którego e-yaty dochód na budowę pomnika 
niowycb. przeznaczony. Pochwały godnem byłoby, aby prócz 
Tarnowian i innych miast polskich miesz*ańcy rzucili 
choć grosz na cel tak szlachetny, jakim jest pomnik 
bohatera z pod Racławic. Składki przyjmuje redaksja 
tarnowskiej gazety Pogoń (plac Kazim'erza Wiel 
kiego 1. 5.). 

Pożar. W Koninszkach, wsi położonej pod Prze- 
myślem, wybuchł d 24. bm. o godz. 12. w połu- 
dnie ogień, który w krótkim przeciągu czasu zniszczył 
18 gospodarstw włościańskich. 

Sprawa Buchnera. Z Warszawy donoszą, iż 
w sprawie redaktora Muchy p. Władysława Buchne 
ra, ojciec zabitego przez niego Grajnerta, jako powód 
cywilny, wniósł skargę apelacyjną na wyrok war- 
szawskiego sądu okręgowego, który uwolnił Buchnera 
od wszelkiej winy. 

Samobójstwo dzlecka W tych dniach w Kijo- 
wie odebraż sobie Życie wystrzałem z rewolweru 
dwunastoletui syn pewnego urzędnika policyjnego. 
W liście napisanym do „przyjariela*, nakreślił nie- 
kształtnemi literami: „Żyć mi się naprzykrzyło... 
Nada... Wybacz, jeśli możesz...“ 

Położenie kamienia węglelnago. Doia 21. 
b. m. odbyła się piękna uroczystość założenia i po- 
święcenia kamienia węgielnego pod kuściół obrz. łuć. 
w Byczkowaach, w parafi Chomiakówza. Kościół 
ten stania na miejscu zburzonej karczmy, z pod któ 
rej płac derował p. Juljusz Zaremba Cielecki, wła- 
ściciel Byczkowie. 

Zasiłek na budowę cerkwi. W Nowostiach 
czytamy, że ministerstwo spraw wewnętrznych żąda 
od rady państwa nowego zasiłku ze skarbu na bu- 
dowę cerkwi prawosławnej w Warszawie na placa 
Saskim. Obecnie szarb państwa udziela 50,000 ru- 
bli rocznie. Minisierstwoe żąda podwojenia tej sumy. 
Czemu nie więcej? 

Rzadkie zjawisko obserwowano w Ciśnie (pow. 
Lisko) dnia 22. bm. O godzinie 7. wieczorem za 
czerwieniło się nagle niabo na zachodzie, jakby od 
zorzy, a po małej chwili zaczęło się błyskać i to tak 
silnie jakby to było pośród lata. Wnet też lunął 
deszcz i rozpasała się burza letnia w całem tego 
słowa znaczeniu. Po godzinie takich przewrotów nie- 
bo wypogodziło się zupełnie i księżyc w pełni wy- 
płynął na nieb, na którem nie było ani chmurki. 

Trzy rewizje domowe przeprowadziła onegdaj 
policja w Przemyślu z polecenia sądu a to: u Anto: 
niego Wyskla, murarza, u Antoniego Witeka i u Wa- 
cława R-gəra, redaktora Kurjera przemyskiego. 
Szukano jakichś papierów, druków i odazw. 

Rezruchy wywełane w różnych miejscowościach 
na Węgrzech agitacją przedwyborczą przybiereją co- 
raz groźniejsze rozm.ary, W Erdókóz zastrzelono 16- 
letnią” dziewczynę, zaś 30 osób raniono tak ciężko, 
że kilkanaście z nich nazajatrz umarło. Pijany tłum 
chciał zburzyć koszary żandarmów, dopiero wojsko 
zdołało tłumy rozpędzić. Zaprowadzono tam rodzaj 
stanu oblężenia. Po godzinie 5 po południu nie wol- 
no nikomu pokazać się na ulisy, zaś o godzinie 8. 
muszą wszystkie Światła być pogaszoae. W miejsco- 
wości Leutschan obrzucił tłum kandydata Eagelma- 
yera kamieniami, przyczem on i wiele csób odniosło 
ciężkie rang. Naczelaik powiatu zawezwał pomocy 
wojska, które położyło koniec wybrykom tłumu. 
Aresztowano tam kilkunastu w.chraycieli. 

W komitacie Borsod zastrzelono tamtejszego sę- 
dziego K v.csa i jego żonę. 

W górnych Węgrzech jest sytuacja również bar- 
dzo gr źum, z wielu miejscowości nadchodzą telegra- 
ficznie prośby o posiłki wojskowe, tak, że węgierskie 
władze wojskowe musiały sażądać pomocy z Wie- 
dnia, wskutek czego odesłano już z Auatrji parę 
pułków kawalerji do Węgier. 

Na Węgry dla poskromienia rozrachów wybor-- 
czych, które ceroz większe przybierają rozmiary, wy- 
słano dziś ze Lwowa trzy bataljony piechoty 15 pułku 
i 200 ludzi z pułku 80. Rozkaz przyszeeł wczoraj, 
w nocy zaalarmowano wojsko, a driś rano wyruszyły 
na kolaj i odjechały do górnych Węgier. 

Zo Stanisławowa odeszło do Szatmar 400 ludzi, 
a z Kołomgi około 600 lućczi. 

Wykup kolei w Królestwie. W pismach peters- 
barszich i warszawsk ch, pisze Kraj, pojawiają się 
perjedyczaie wiadomeści o bliskim wykupnie przez 
skarb dróg żelaznych w Królestwie. Większa część 
tych informacyj jest błędną a nieraz i zupełnie bez- 


KRONIKA. 
Djarjusz Iwswskl. 
Wtorek 27. października. 


Teatr hr. Skarbka: „Sprzedana narzeczona“, 
opera Fr. Smetany. Początek o godz. 7. wieczorem. 


Kalendarz. Wtorek (37): 
słońca o golelnie 6. minut 43, 
4 minat 42, 

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na jelenie, 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuszee (ko- 
guty), słomki, bażanty, kuropatwy, przepiórkis, dzikia 
gołębie, dropie, pariwy, ptautwo błotna (kuzyki, du- 
beity, kuloby, bataljony) i ptactwo wodne (dzikie 
gęsie i dzikie kaczki), list i zające. 

Milą nisspodzianką na zimą urządziło nam 
ministerstwo kolejowe. Węgle były znać dotąd d!a 
Galicji nadto tanie, bo od 15. bm. podwyższono 
tracht o i, a względnie o 2 zł. na 10 tonowym 
wagonie. Ta niespodzianka da się szczególnie we 
znaki tym kontrahentom, którzy objęli dostawę węgli 
na miesiące zimowe, liczące się co do węgli, jak 
wiadomo, już od 1 września. W bieżącym obrocie 
podroży owa zwyżka frachtowa cenę węgli o 1 ot. 
na 0 kg, wzmiankowari jednak kontrahenci będą 
musieli tę zwyżką z właauej kieszeni pokryć, a prze- 
cież nie było to rzeczą niemożliwą, ażeby minister 
stwo kvlejowe opublikowało zamierzone podwyższenie 
frachtu już w sierpniu òr. 

Konkurs. Rada szkolaa okręgowa miejska we 
Lwowie ogłasza konkura na posadę kierownika 6 kla 
Eowej szkoły męskiej im.  Miokiewicza we Lwowie 
z roczną płacą 800 zł, z rocznym dodatkiem za 
kierownictwo w kwocie 100 zł. i z relutum na mie- 
SzEniie w kwocie 360 zł. Podania należy wniesć do 
30. listopada rb. 

Temporatura Barcmetr opada. 

Wczoraj była nujwzższa temperatura + 128 0, 
nalniżeze +- 880, 

Opad deszczu wynosił 2 0. 

Z pobytu arcyksiężnej Stefanji w Łańcucie. 
2 Łańcuta donoszą nam doia 25. b. m. W sobotę 
dnia 24. b. m. przyjechała arcykgiężna w towarzy- 
stwie hr. Potoczich, hr. Augustowej Potockiej, hr. 
Zygmunta i Adame Z «nyskich, Adama Tarus 
wskiego, hr. Salma i Jana Kovzivbrodzkiego na polo- 
wanie z powłoką. Wszyscy dosiedli koni ze stajni 
łańcuckiej. Meete rozpocząt słę za folwarkiem krze- 
młienickim o godzinie 11. rano, gdzie oczekiwali 
gościa pp. oficerowie 13 pułku dragonów s pułko- 
wnikiem  Loeferem w dwadzieścia Koni. Reszta 
gości wyiechała czterema pow?zemi, aby przypatrzyć 
się polowaniu. O godzinie 12'/, nastąpiło Hallali 
koło Albigowej, a wię galop szedł przez 15 kilo- 
metrów i trwał godziaę. Pomiędzy wielu przeszko- 
dami była jedna szczególnie trudną, nawet dla bar- 
dzo rutynowanych jeźiźców, jednakże wszystkie 
przeszkody zastały wzięte bez wypadku i umiejętnie. 
Konie szły doskonale i skakały wybornie, ale temu 
nie można się dsiwić gdyż stajnia łańcucka ze 
swoimi końmi myśliwskimi może śmiało iść w za- 
wody z każdą stajnią w Anglji. O godzinie 1'/, 
odbyło się śuiadanie w zamku łańcuckim na dwa- 
dzieścia cztery osób pu śnmiaduniu o godzinie 3'/, 
pomimo deszczu wyjechała arcyksiężoa w keczobryku 
na spacer, poweżąc sama czterema pięknemi kaszta- 
nami, inni goście wyjech:li trzema czwórkami. 

Ob'ad cdbył się o godziuie 7'/,, do którego 
uriadło dwadzieścia osób, a z gości oprócz osób da- 
wniej wymieniobych przybyli pp.: Angust i Andrzej 
Potoecy i p. Ambroziewicz. Podczas obiadu przy- 
grywała wuzyka 40. pułku piechoty pod batutą ka- 
pelmistrza Kuhna. O gudzinia 10. rozpoczęły się 
tuńse w dziesięć par. Arcyksiężna wzięła udział w 
mazurze i ku zdziwieniu wszystkich doskonale i 
z werwą prawdziwą go tańczyła. Po skończonych 
tańcach przywołała arcyksiężna  kapelmistraa Kuhna 
i wyraziła mu uznanie za znakomicie wykonane 
utwory muzyszne. W niedzielę wysłuchała aroy- 
księżaa i wszyscy goście mazy świętej w kaplicy 
zamkowej, którą odprawił ksiąłz kanonik Z»uderer, 
następuie udała się do stajni zamkowej, aby jesacze 


S:biny m. Wschód 
zachód o gedsinie 
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kmiał sią s jej wybryków. Mimo to jednak oj- 
ieo z córką żyli obok siebie, jak dwie obce zu- 
pełzia dla siebie osoby, które zaczęły początko- 
wo powoli znosić się wzajemnie z konieczn ści, 
a później widywanie się codzienne stało sią dla 
nich zwyczajem i nie raziło ich tek, jak to by- 
wało dawniej. Tak przynajmniej zdawało się Mi- 
tryamu, gdyż co do Nory, to ta w zachowania 
się wobec niego była jednakowo surową. Mitry 


ża tak dla niego, jak i dla niej 
aby Nora wyssła sa mat, 
chciał, aby córka Teresy zrobiła karjerę. I dla- 
tego też zaprosił licane towarzystwo do siebie do 
Cavalaire na kiika tygedni lub na kilka miesię- 


! przekonał się, 
semaj potrzeba było, 


cy, stosownie do tego, jak długo by im się po- 


niekiedy wystosowywał do niej słowa, w któ | dobało. Nie dziwiło to nikogo w domu, gdyż 
rych esuć było jakby budzącą się dawną mi- | byli do różnych odwiedzin, prawie przyswy- 
łość rodzicielską, Nora nigdy. Nie kochała go, | czajeni. 

i nigdy nia można było dopatrzeć się w jej po- Przygotowano pokoje dla gości, Willę od 


góry do doła zbadano, zrewidowano jak najdo- 
kładniej, wszystko, co tylko wydawało się wąt- 
pliwem, naprawiono. Po upływie tygodnia znaj- 
dować się miało przy stole dwadzieścia osób. 

Wśród zaproszonych znajdowało się dwóch 
młodych ladzi, którzy mogli sią podebać Norze, 
a jednym z nich był Emil Louvier, chłopiec do 
brse wychowany, wykształcony i bogaty, wogóle 
człowiek światowy. 

Wszyscy inni byli tyiko zaproszeni, rse0 
można, dla dakoracji, aby dopełnić liesby tych 
gości, którsy mogli etaną$ w szeregu konku 
rentów. 

I Franciszek Mitry, którym panna Marta 
nie rządziła jaż więcej, nie zdradził swogo sa- 
miara przed nikim, gdyż powstrzymywaeło go od 


stępowania chociażby cienia sympatji dla niego. 
A on, ou chciałby może kochać, a może też 
kochał ją wsxutek tego, iż miał ją ciągle prsed 
ocayma, ale zerwał wszystkie więzy, jakie łączy- 
ły jego seree z sercem dsiecka... A węzłów tych 
nis mógł nawiązać na nowo. Rzucał na nią nie- 
kiedy spojrzenie, pełne żalu i wyrzutów, niepe- 
wne jakieś i jakby bojaźliwe. Nie sważała na to 
wcale. Nieraz, w chwilach, gdy serce jego na- 
pełniało jakieś uczucie, s którego sam sobie nie 
umiał zdać sprawy, zbliżał się do niej, aby ją 
uściskać. Odwracała się i wyciągała do niego 
tylko rękę. Pewnego razu, niespodzianie, uści- 
skał ją, i w tej samej chwili doznał tego uczu 
cia, które odezuwsł niegdyk, koiskając Teresę, 
lub wtedy, gdy maleńką Norą niósł na rękaoh. aby 


Mydlo liliowe „FLORA?” 
dobroci pan rodków cc się każden 
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zasadną O wykupnie drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej nie ma mowy, zwłaszcza obecnie, gdy 
ministerstwo skarbu proponuje towarzystwa kolei 
wiedeńskiej przyjęcie kolei łódzkiej. Wykup drogi 
żelaznej nadwiśleńskiej jest już zdecydowany w ter- 
minie 1. lipea 1897 roku. Prawo do upaństwo- 
wienia drogi żelaznej iwangrodsko-dąbrowskiej na- 
bywa rząd w dniu 1. stycznia 1900 roku. Ġo się 
zaś tyczy drogi żelaznej łódzkiej, to termin wykupu 
jej już upłynął, jeżeli zaś dotąd rząd ze swych praw 
nie skorzystał, to z powodu wysokiego dochodu, jaki 
ta droga przynosi (około 700.000 rubli) i tem sa- 
mem wysokiej sumy wykupowej. 

Sprawa Kiryczanki. Z Petersburga donoszą : 
Senat rządzący rozpatrywał w tych dniach w drodze 
apelacji sprawę b. polismajstra m. Radomia, rotmi- 
strza Kiryczenki, oraz innych osób. Po rozpoznaniu 
sprawy, co trwało dwa dni, ogłoszono wyrok nastę- 
dujący: Pv zastosowaniu manifestu, obwinionego Ki- 
riezenkę uważać należy za usuniętego z urzędu na 
mocy wyroku sądu; strażnika Warłamowa po pozba- 
wieniu wszystkich praw szczególnych oddać do od- 
działów aresztanekich na 5 miesięcy, obwinionych ży- 
dów osadz ć w więzieniu; Blatta na 5 miesięcy i 
Chwata na dwa miesiące. Przypomnieć ta musimy, 
iż wyrokiem warszawskiej izby sądowej z dnia 1. 
maja br. rotmitstrz Kiryczenko skazany został na 8 
miesięcy więzienia; strażnik Warłamow i żyd Blatt 
po pozbawieniu wszystkich praw i przywilejów na 
oddanie do oddziałów aresztanekich na 8 miesięcy, 
zaś Chwat na zamknięcie w więzienia przez $ 
miesiące. 

Baron Mohrenhelm, ambasador rosyjski w Pa- 
ryżu, 0 którego ustąpieniu ciągle krążą pogłoski, 
jest wnukiem bogatego przemysłowca, żyda ochraozo- 
nego, który za Józefa II. otrzymał w Austrji szla- 
choct wo i tytn? barena. Syn jego osiadł w Króle- 
stwie Polskiem i nabył majątek w Podlaskiem. 
Ożenił sią z Polką, brabianką Mostowską, która 
swoich dwóch synów wychowała na Polaków. Jeden 
a nich nie odziedziczył po swoich przodkach niemie- 
cko-żydowskich nic, prócz naswiska i gospodaruje 
podobno dotychozas na wsi pod Brześciem litewskim, 
nie komunikojąc się prawie zupełnie z bratem, 
który nie zostawszy w prawdzie zupełnym Rosjapi- 
nem i nie wyparłezy się katolicyzmu, zatracił je- 
dnak zupełnie łączność ze społeczeństwem, dla któ- 
rego chciała go matka wychować. Tego właśnie 
katolicyzmu i odrobliay krwi polskiej nie mogą ma 
darować szowiniści rosyjscy ze szkoły Pobiedonosce- 
wa i od wielu lat dokładają usilnych starań, aby 
ambasadę w Paryżu zajął Rosjanin z krwi i kości. 
Szowiniści poruszyli znów wszystkie sprężyny i stąd 
powstały pogłoski o odwołaniu br. Mohrenheima. 

0 zaślubinach vłoskiego następcy tronu z ka. 
Heleną czarnogórską w d. 24. bm. w Rzymie, nad- 
chodzą następujące szczegóły: Niezwłocznie po akcie 
zaślubia cywilnych, którego dokonał w obecności 
pary kcolewskiej, otoczo.ej orszakiem książąt kiwi i 
najwyższych dygnitarzy państwowych, senator Farini, 
udali się państwo młodzi i całe grono weselne 
w siedmiu, kapiących złotem, powosach do kościoła 
„Santa Maria degli Angeli“. Jazda tej kawalkady 
wspaniałej przez Via Nazionale oibywała się wśród 
ogłuszających okrzyków wiwatowych z piersi nieprze- 
liczonych tłumów. Wszystkie domy i pałace na całej 
drodze do kośsioła b ły bogato dekorowane, a z okien 
i balkonów spadał oo chwila deszcz róż na powóz, 
wiozący młodą parę. Równocześnie grzmiały działa i 
hnezały dzwony w licznych świątyniach. Kościół 
Najśw. Punny Anielskiej, udekorowany przez archi- 
tekta Sacconiego aksamit m i gobelinami, robił 
wrażesie imponującej sali. Dostojny orszak zajął 
przeznaczone diań miejsca, a puństwo młodzi uklękli 
przed ołtarzem — arcydz ełem dłuta Vanvitelliego — 
wysnniętym umyślnie na środek nawy. Obrzędu ga- 
ślubin dokonał przeor Piscicelli. W ozasie ms<y św. 
ka. Helena zdradzała ogromne wzruszenie i gdy ka- 
plan wygłaszał słowa biogosławieństwa, rozpłakała 
się rzewaie. Powrót do Kwirynału był w równej 
mierze nroczysty, do e:ego przyczynił się w wyso- 
kim siopniu szczary entuzjazm ludności. W chwili, 
gdy nowozaślubieni wyszli na balkon pałacu króle- 
wskiego, aby ukłonem podziękować wielotysięcznym 
tłnmom za sympatyczne demonstracje, 500 gołębi 
pocztowych wypuszczono s klatki, Zawiadomiły one 
całe Włochy o zawartym ślubie następcy tronu. 
Wieczorem cały Rzym literaliie gorzał imponującą 
iluminacją, . 

Kwadratura koła. Z Paryża donoszą. Na puł- 
kach księgarskich pojawiła się tu mała  broszurka, 
napisana przez p. Józefa Klimaszewskiego, byłego 
ucznia szkoły agronomioznej w Marymoncie, pod ty- 
tutem „La solution de quadrature du cercle“ 
(nRozwiązanie kwestji kwadratary koła“). Książeczka 
bez żadnych wstępów zaczyna się cd słów: „Wyo- 
bruźmy sobie koło, którego promień ma 6 centyme- 
trów*, P. Klimaszewski uważa, że znalazł rozwiąza- 
nie zadania, które uważanem było dotąd sza nieroz- 
wiązalne. Pozostaje więc już tylko wynal zienie 
perpetuum mobile. 

Liga hygleny. W Nowym Jorku i w Brooklynie 
organizuje się obecnie towarzystwo kobiet, pod na- 
zwą: liga hygjeny — hygiene league, Główny cel 
tej nowej ligi żeńskiej zasadza się na zaprowadzeniu 
reformy w ubiorze kobiecym. Duszą tego towarzy- 
| stwa jest młoda lady, miss Lumsden, bardzo ru- 
' chliwa i wykształcona osóbka, której w przeciągu 


Panna Marta zaczęła ozytać głośno nazwi- 
ska zaproszonych. Było to podczas śniadania, 
przy deserze. Nora słuchała tego w rostar- 
gnienin. 

Przy nazwisku Louviera Mitry sacsął się 
nim zachwycać. 

— To skończony gentełman — rzekł. 

Gotfryd smarszczył brwi, choć miną nie 
zdradzał wcale, iż jest mu to nieprsyjemnem. 
Zresztą temu niedźwiedziowi niemieckiemu sda- 
wało się, iš próoz niego nikt tu sprawy nie 
wygra. 

Nora spojrzała na Gotfryda i zapytała: 

— [le ma lat? 

— Dwadzieścia eztery — odparł Mitry, 

Skrzywiła się i rsskła tonem poważnej 
osoby : 

— Trochę za młody. 

+Giąg dalagy anaiga. 
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Lwów — Hotel Georga, 


kto raz je nabędzie w dro 


kiiku dni udało się zwerbować do ligi setki człon- 
ków, a która ma» zamiar 
w świecie mód Członkowie nowego towarzystwa nie 
dążą, podobnie jak kobiety europejskie © charakterze 
niesawisłym, do zaprowądzenia ubrań męskich. Sama 
miss Lumsden i jej towarzyszki przyznają, że kobieta 
powinna się ubierać zupełnie inaczej,*niż mężgzyzna, 
powstaje ona jednakowoż przeciwko zbyt długim su- 
kniom, przeszkadzającym  swobodnemu ruchówi, a 
głównie przeciwko goórsetom, Zdaniem miss Lumsden, 
wiele chorób u kobiet powstaje z ńoszżeuia tej części 
garderoby i długich sukien. Długie suknie dlatego 
są szkodliwe, że zniewala kobietę do zbytecznego 
zajmowania się niemi, szczególnie podczas brzydkiej 
pogody. Wsbudsa to nerwowość u kobiet i prse- 
szkadza sawobodnemu poruszaniu się. Kaźda lady, 
przystępująca do ligi bygjeny obowiązuje się natych- 
miast wyrzec się gorsetu i ubierać Bię w suknie 
krótsze od dotychczas używanych o trzy do czterech 
cali. W ogóle cała żeńska toaleta osłouków nowej 


ligi ma być zastosowzną do warunków klimatu i 
wymagań hygjeny. 
Mianowania. DLekarzem miejskim w Czudeu 


mianowano dra Edmunia Karabińskiego. 

Ze strzelnicy. Podniosła nuta narodowej pieśni 
gromadzi w naszem społeezeństwie zawsze spory z8- 
stęp ałuchaczy, gdzie ją tylko usłyszeć można. Nie 
dziwna więc, że wieczór wczorajszy zgromadził na 
strzelnicy miejskiej wiele publiczności se sfer mie- 
szczaństwa nastego, gdzie amatorzy odegrali Fr. Do- 
minika obrazek sceniczny ludowy: „Wigilja św. An- 
drzejn.* Przyznać trzeba, że wybór sztuki był bardzo 
szczęśliwy, bo i swojski i nie przedstawiający sbyt 
wiele trudności dla dyłetantów, a sympatyczny ze 
względu na piękną muzykę. W wykonaniu wzięli 
udział pp. Kr. (Jędrzej), St. (Stach) Now. (Karpiel) 
1 M. (Kapusta), oraz panie B. (Józefowa), Schr. 
(Marynka ', Leg. (Hanka), a wszyscy grali z prze: 
jęciem i Zrozumieniem swoje role. Szczery więc po 
klask słuchaczy był sprawiedliwą podzięką sa trud 
i pracę amatorów pod kierunkiem niestrudzonego re: 
żysera teatrzyku strzelnicy p. dr. W. Legeżyńskiego. 
Po przedstawieniu hasano długo po za północ. (/r.) 

Związek tkacki. W gmachu sejmowym eibyło 
się wczoraj popołudniu zgromadzenie delegatów ośmiu 
spółek tkackich w celu zawiązania zawodowego od- 
działu tkackiego w ogólnym Zwiątku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Reprezentowane były 
na tem zebraniu spółki: Korczyńska (ów. Sylwestra), 
Gliniańska, Komarzańska, Łańcu ka, Wilamowiera, 
Krośni*ńska („Prządka“) i „Kraj. towarzystwo dla 
hardlu i przemysłu" we Lwowie i Krakowie, sajmu: 
jące ię głównie tkactwem. 

Obradom przewodniczył. wiceprezes Związku p. 
Biechoński; se strony komisji kraj. dia spraw prze- 
mysłowych byli obecni pp.: Romanowicz, Zacharje- 
wię i Michalski. Za podstawę obrad służył projekt 
regulaminu przygotowany przez wydział Związku, 
w imieniu którego referował p. Merunowicz. Pe kil- 
kugodsinnej cozprawie przyjęto ten regułamin i przy- 
siąpiono naty.umiast do utonstytuowania teg» pier- 
wszego zawodowego oddziału w łonie ogólnego 
Związku stowarzyszeń zer bkowych i gospodarczych. 
Wybrano do komitetu zarządzającego: Ks. kan. Sza- 
łaja z Korczyny prof. Sokołowskiego ze Lwowa, inż. 
Drsymuchowskiego z Krosna, ks. Reazetyłowicza 
s Glinian i Bazylego Pyptiuka z Łańcuta; przewo- 
dniozącym obrano ks. Szałaja. 

Spółki handlowe. Dziś o godzinie 11. przed 
południem zbierają się delegaci spółek handlowych. 
którzy brali udział w walnem zgromadzeniu związku 
atowarzyszeń zarobkowych i gospołarczych, w lokalu 
związku handlowego dla Kółek rolniczych i sklepów 
wiejskich we Lwowie (nlica Pańska l. 21), na na- 
radę nad rozwojem i możliwą wspólną organizacją 
tego rodzaju spółek. Narada ta będzie miału chara- 
kter poufny. 

Ruch wyborczy. W Krakowie odbyło się 
w piątek w sali Tow wzaj. ubezpieczeń zgromadze- 
nie przedwyborcze, na którem prof. dr. Fryderyk 
Zoll składał wysnanie swej wiary politycznej. Li- 
cznie zebrani wyborcy, należący do stronnictwa kvn- 
serwatywnego, po wysłuchaniu priemówienia prof. 
Zolla, uchwalili wyborcom załecić jego kandydaturę 
i wybrali ze swego groma komitet przedw, borczy. 
P. Leon Chrzanowski, którego kandydaturę sta” 
wiało pewne grono wyborców, ośmiadczył, iż o man- 
dat się nie ubiega. 

W sobotę i w niedzielę odbyły się w Krakowie 
dalsze zgromadzenia przedwyborcze. W sobotę prze 
mawiał profesor dr. August Sokołowski, w nie- 
dzielę p. Kazimierz Bartoszewies. Na obu zgro- 
madzeniach galerje, które przeprłaiałi przeważnie 
młodzi niewyborcy i socjaliści, wywoływały wielkie 
zabnrsenia. Gdy w sobotę popołudniu przemówienie 
p. Sokołowskiego i jego ©dpowiedsi na wnie:ione 
juterpeła je, przewodniczący zgromadzenia p. Rotter 
chciał poddać ped-głosowapie. wniosek p. Filimo- 
wskiego o przyjęcie i poparcie kandydatury p. Sokor 
łowskiego, powstała przeciw temu straszna burza na 
galerji i wśród najmłodszych wyborców na sali, tak, 
że przewodniczący nie poddał wniosku pod „głosowa: 
nie, lecz tylko polecił go do rozwagi wyberców. 
„Czerwony sztandar“, odśpiewany przez galerję, za- 
kończył zebranie. W niedzielę znów, gdy dr. Sues- 
ser, mocjalny demokrata, wniósłszy jedną interpelację 
do p. Bartoszewicza, chciał następuie przemawi.ć 
dalej, podniosły się na sali okrzyki, wzywające prze- 
wodniezącego prof. dra Bylickiego, aby nie udzielił 
drowi Suesserowi głosu. Galerja zarzęła tak energi- 
cznie przeciw temu wezwaniu remonstrować, że prza- 
wodniczący zamknął zebranie. Galerja obsy pała dra 
Bylickiego wbelgami i odśpiewału : „Czerwony szt n- 
dar“. Tem zgromadzeniem zostały zskończone sebra- 
nia wyborców, W piątek stoczy się walka wyLorcza 
między pp.: Bartoszewiezem, Sokołowskim i Zwilem. 


Nowa stacja telegrafu z ograniezoną służbą 
dsienną, wejdzie w życie z dniem 1. listopada rb. 
W Czarnej koło Pilsna przy istniejącym tam urzędzie 
pocztowym. 

Samobójstwo. Wezaraj popołudniu około godz 
5. powiesił się w awojem mieszkaniu przy ul. Żół: 
kiewakiej l. 60 dwudziestoletni ałuchaez drugiego 
roku praw Eleszar Weinbaum. Przyczyną samobój- 
stwa miała być nieuleczalna słabość. Weinbaum po- 
wiesił się na rurze od pieca. Drzwi pokoju zamknął 
o gods. 5., a w dwie godziny potem, gdy je wywa- 
żono, nieszczęśliwy już nie żył. 

Pożar. Z Niepołomia piszą do nas: Dnia 33. 
bm. wybuchł tu ogień w stajniach wojskowych, po- 
łożonych w środku miasta, w których ulokowaBą 
była połowa szwadronu ułanów. Pożar przybrał wiel- 
kie rozmiary i zagrażał całemu miastu, ale dzięki 
energicznej akcji 16 baśaljonu strzelców i ułanów 
zdołano ogień zlokalizować. Pożar trwał do rana; 
z ludzi nikt nie zginął. również zdołano w czas wy 
prowadzić ze stajen konie. Niebezpieczeństwo peźaru 
z tej strony ciągle grozi miastu i rada raszą wielki 


przeprowadzić rewolucję | 
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pehta błąd, iż zezwoliła -na budowę stajen 
w środku miasta. 

Powodzie wyrządziły olbrzymie 
rycji i Krainie. 

Ślub kościelny księcia Neapolu z księżniczką 
Heleną czarnogóreką odbył się w kościele Santa Ma- 
ria degli Angeli. Orszak weselny, wracający do Kwi- 
rynału. został przyjęty głośnymi okrżykamłi przez 
tłumy luda. 

Aresztowanie. Żandarmerja rosyjska aresztowała 
na etacji w Zdołbnnowie pewnego Żyda z Galicji, 
który przewoził do Rosji pacaki x nihilistycznemi 
odezwami. Odstawiono go do Kijowa. 

Prokiamacje nihilistyczna w laskach. Z Wro- 
cławia donoszą, iż rosyjscy urzędnicy nad granicą 
szlązką skonfiskowali przesyłkę lasek, które wewnątrz 
wydrążone, zawierały tysiące proklamacyj nihilisty- 
oznych, drukowanych na jedwabnym papierze. 

O Język polski. Medjołański L'Osservatore 
Cattolico zamieszcza znowu w jednym z ostatnich 
numerów kcrespondencją warszawską traktującą o sto- 
sunku Rosji do Stolicy św. Korespondencja, bardzo 
olekawa i pożyteczna dla katolickieckich sfer włoskich į 
nie zawiera dla nas nie nowego. Korespondent pro- 
wadzi w dalszym ciągu kampanją przeciwko ewen 
tualnemu zaprowadzeniu białoruskiego lub litewskiego 
języka w  dodatkowem nabożeństwie  katolickiem 
w ziemiach zabranych. Koresp ndent warszawski 
medjołańskiego organu przestrzega, że w ziemiach 
zabranych mamy na wysokich stanowiskach zdemo- 
ralizowapych księży karjerowiczów, którzy wbrew 
interesowi katolickiemu i polskiemu gotowi wpływem 
swcim wyjednać w Rzymie zezwolenie na ustępstwa 
nu rzecz dyalektów ruskich. Tymczasem ustępstwo 
to byłoby tylko pierwszym etapem do zaprowadzenia 
w nabożeństwie katolickiem języka rosyjskiego, bo — 
jak korespondent trafnie wykazuje — narzeczom 
ruskim brak wyrażeń z języka kościelnego i lud 
białoruski zastępuje je na na przemian wyrażeniami 
rosyjskiemi lub  polskiemi, zaczem idzie, że rząd 
upierałby się przy tem, aby podczas nabożeństwa 
odprawianego w narzeczu, unikano troskliwie niezbę- 
dnych wyrażeń polskich, a zastępowano je wyłącznie 
regyjskiemi. Nie o narzecze tedy chodzi rządowi ro- 
gyjskiemu, bo narzecze to tępi on zaciekle w szkole 
i w życin publicznem, ale o uzyskanie fnrtki dla 
języka rosyjskiego. Slusznie zatem nazywa korespon 
dent zosstrzygnięcie kwestji zrugyfikowania nabożeń- 
stwa katolickiego w ziemigch zabranych kwestją Ży- 
cia lub śmierci dla katolisyzmu w Polsce. 

Uprowadzenie Chinczyka. Telegramy doniosły 
nam już o podstępnem uprowadzeniu Chińczyka, dra 
Sun yt-Sen, przez szpiegów ohińskich w Londynie. 
Rzecz przedstawia się jak pastępuje: W październiku 
zeszłego roku doniesiono rządowi o spisku, którego 
celem było schwytanie wicekróla Kantonu. Na czele 
spisku stał dr. Sun-yt S-n, liczący lat 80, urodzony 
i wychowany w Hongkongu Spisek miał również 
Ba celu zdetrunizowania dynastji. Spisek wykryto i 
kilku spiskowców aresztowano. Sun uciekł do Ame 
ryki i praktykował tam jako lekarz. Szpiedzy chiń- 
s.y ciągle go śledzili, als nigdy nie znaleźli sposo-* 
buości, aby go schwytać, Dnia 1. października przy” 
był Sua do Londynu i zamieszkał przy placu Gray 
Jun. Od zeszłego poniedziałku zniknął bsz śladu. 
Mimo wszelkich ostrożności udało mu się wysłać 
list do znajomego lekarza i zawiadomić ga, iż gu 
aresztowano w ambasadzie chińskiej, skąd mają go 
zamiar wsadzić na okręt chiński i odwieźć do Chin. 
W niedzielę spotkało go na ulicy dwóch Chińczy- 
ków i ująwszy pod ręce, przemocą zaprowadzili 
do chińskiego posel:twa, gdzie go zamknięto w 
więzieniu Uw lekarz, otrzymawszy list ów, natych- 
miast uwiadomiź o tem rząd angielski, który polecił 
detektywom policyjnym strzedz gmachu poselstwa i 
nie dozwolió na wywiezienie dr. Suna Policia i 
rądy nie mogą tu nie więsej nad to poradzić, gdyż 
gmach poselstwa chińskiego ma prawo eksteryto 
rjalności. Sua nie przyjmuje pokarmu, gdyż boi stę 
otrucia. Cały ten wypadek wywołał w Londynie o- 
gromne wzburzenie i władza obawiają się, aby tłu- 
my nie zdemolowały gmachu poselstwa. 

Onegdaj doniósł nam telegram, iż cała ta spra 
wa została pomyślnie zakończona, gdyż za iuterwon 
cją Salisbury'ego wypuszczono dra Suna ua wolncść 

Odpowiecź redakcji. Wp Z. Z. w Krako- 
wte. Towarzystwo „Teatr ludowy* istnieje, a preze- 
sem jego jest dr. Roman Kulczycki, dyrektor lwo- 
wskiej kasy ohorych. 


szkody w Go- 
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* Ku większej chwale Bożej, a dla pożytku 
dusz, odbędzie się w dniach 29, 30. i 31. bm. w 
kościele 00. Bernardynów we Lwowie uroczyste tri- 
duum ku ozci błog. Teofila z Korte, kapłana tegoż 
sakonu, Świeżo przez kościół boży wyniesionego na 
ołtarze. Do nabożeństwa tego stolica ppostolska do- 
łączyła prócz codziennych 100 dni odpustu także od- 
pust zupełny dla tych, którzy odbędą spowiedź, przy- 
stąpią do komonji ów., nawiedzą kościół i pomodlą 
się według intencji ojca Św. Odpust ten może też 
być ofiarowany za dusze suarłych. Porządek nabo- 
żeństwa w dniach 29., 80. i 31. bm.: Przed połu- 
dniem o godz. 10. suma «e wystawieniem najśw. Sa- 
kramentu; wieczorem o godz. 6. nieszpory £ wystaw, 
najśw. Sakramentu i kasaniem. W sobotę wygłosi 
kazanie pa nieszporach ks. prałat Jan Gnatowski. 
Na to uroczyste triduum ~ zaprasza wszystkich pobo- 
żnych zakon 0O Bernardynów. 

* Vil. zgromadzenie dslegatów powiat. kasy 
chorych odbędzie sią d. 6 grudnia br. o godz. 10. 
przed poładniem w sali borad zakładu ubezpieczenia 
robotników ad wypadków dla Galicji i Bukowiny we 
Lwowie (ul. Brajsrowska 16). Na porządku dziennym 
znajduą się: Sprawozdanie za rok 1895. Odznaczenie 
wysokości wkładki związkowej na rok bieżący. Pro- 
jekt statutu założyć się mającego funduszu pensyj- 
nego dla fankcjonarjuszów powiat. kas dla chorych. 
Sprawa zmiany $ 13 statutu związku. Wnioski kas 
związkowych. 

* Do serc litościwych udaje się za naszem 
posrednictwem kobieta inteligentna, która na polu 
edukacyjnem rzeczywiste zasługi posiada, a złamana 
dziś wiekiem i chorobą, musi udać się do jednego 
z zakładów leczniczych w Niemczech, jeżeli ma od- 
zysksć trochę sił na resztki Życia. Wszelkie datki, 
gw li umożliwienia jej kuracji, przyjmie Administracja 
naszego pisma. 

Stuadźi BA 081e ULy.GOZNOŚO 
rodowe ` 

Dla oficjalisty pokąsanego przez wśsiekłego 
wilka, nadesłali w dalszym ciągu pp. Karol Sadowski 
3 zł, Stanisław Gintahofer z Winogradu leśnego 6 zł 

Zmarli. 

Jan Pakies, obywatel miasta Krakowa, zmarł tamża 
w 77 reku życia. 

Radomiu zmarł w "6 roku życia kugenjusz 
Skrodzki, znany w piśmiennictwie n'szem pod psoeudo- 
nimrm Wieł'sława. 

W Berlinia zmarł w 71 roku żyeia długoletni czło- 
nek p.rtji katolickiej centram, jenarał- major pozasłu4bowy, 
Eimund Józef Dyonizy G lisre: syński Był on depu- 


nabiloz?8j lubo s a 


mak Zi] 


popołudniu o godzinie 3 przedstawienie dla mło- 
dzieży szkolnej: „Majster i czeladnik“, komedja 
w 2 aktach J. Korzeniowskiego i „Pasiowie królo- 
wej Marysieńki“, operetka w 1 akcie Dunieckiego. 
Klub Sienkiewicza. Że dzieła Henryka Sienkie- 
wicza zjednały sobie wielbicieli na całej kuli ziem- 
skiej, po której rozchodzą się w tłómaczeniach na 
różne języki, wiedzieliśmy oddawna. Ale p. Karol 
Chłapowski, w jednym z listów prywatnych donosi 
< Nowości, o której dotąd nikt u nas nie wiedział. 
Oto p Karol Genung, krytyk literacki pism Nation 
i Evening Post, docent uniwersytetn Colnmba- w 
Bostonie, założył klub Sienkiewicza („Sienkłewica 
Club“). Zadaaiem klubu jeet, naturalnie, czytanie i 


tawanym z jednego z obwodów górno-śląskich i należał 
do jednej z nielicznych rodzin szlacheckich polskich na 
Szląsku pruskim, które, choć zgermanizowane, przechowały 
się do dzis dnia 


Emilja Tustanowska, zmarła w OskrzeBińcach, 
przeżywszy 65 lat Ś. p Tustanowska była osobą wielki h 
enót, niezrównanej dobroci i pobożności, a całe jej Życie 
było. poświęceniem się dla drogich, zwłaszcza dla bie- 
dnych, których otaczała 'szczególnie,szą opiaką. Cześć jej 
parmi Th 

W Brzozowie zmarła Antonina z Nowakowskieh _H a- 
lamo wa, wdowa po aptekarzu w 54 roku życia. 

W Tarnopolu zmarła Marja Trzeieniecka, 
wdowa ką b. prezydencie 5 ciej dyr. skarbu. 
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Zygmunt Dembowski 
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Wezoraj, dnia 25. października. o godzinie 
7 rano zeBzedł z tego świata Zygmunt 
Dembowski, mąż sajmujący w nassym 
kraju wybitne stanowisko, a powszechnie sza- 
nowany dla swych cnót obywatelskich. 

. p. Zygmunt Dambowski urodził się w 
Królestwie Polakiem we wrseśniu 1823 roku, 
liczył satem lat 73 Od roku 1884 do ostatniej 
chwili sasiadał w sejmie jako poseł s kurji 
większych posiadłości b. obwodu przemyskiego. 
W marcu 1887 wybrany sostał wiceprezesem, 
sań w marca 1889 prezesem Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, który to urząd do końca 
życia s prawdziwem poświęceniem i s wielkim 
pożytkiem dla kraju sprawował. 

Nadto był prezesem rady nadzorczej towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie; 
presesem towarzystwa pazczelniczo ogrodniczego 
we Lwowie; prezesem towarzystwa pomocy 
obywatelskiej w Jarosławin i prezesem kasy 
zaliczkowej rolniczej w Przemyślu; członkiom 
wspierającym, towarzystwa dziennikarzy pel- 
skich; wreszcie członkiem komisji dla spraw od 
kupu i uporządkowania ciężarów gruntowych. 

W sejmie nie odgrywał $. p. Dembowski 
wybitniejszej roli politycznej, mimo to _ wybie- 
rany do komisyj asekuracyjnej, bankowej i dro- 
gowej, brał żywy udział w peacach tych ko 
misyj. 

Całą pracę poświęcał bni głównie to- 
warsystwu kredytowemu ziemskiemu, a mie da 
się zaprzeczyć, 20 instytucję tę, której przewo: 
dniczył, > potrafił utrzymać na wysokości jej 
zadania. 

Za dsiałalność swą został też przed kilku 
laty odznaczony wielką wstęgą orderu Franci 
szka Józefa. 

Wa stosunkach towarzyskich. był zmarły 
prawdziwym ideałem człowieka uczynnego, a 
znana powszechnie jego uprzejmość, jednała mu 
wszędzie przyjaciół. W kołach urzędniczych 
towarsystwa kredytowego ziemskiego i towarzy- 
stwa ubezpieczeń cieszył się zmarły niekłamaną 
sympatją. Był to mąż o charakterze czystym 
jak łaa, a chociaż wydawał się na pozór łago- 
dnym, usł zawsze bronić swego zdania i bes 
wzglądn na osobiste niechęci, wypowiadał je 
głośno i bes ogródek. 

Zmarły posostawił dwoje dzieci, s pierwsze- 
go małżeństwa s hr. Humiecką mianowicie dra 
Ignacego, starostę w Mościskach, oras p. Euge- 
nję, samężoą Skrzyńską; z drugiego zab małksń- 
stwa s ks. Radsiwiłłówną, osierocił 1l-lotnią 
córkę. Cześć jego pamięci | 


pisarza. 


Karol Gomes. u źródeł Amazonki, 


W Para, 
Gomes urodził się w r. 1839 w Stanie San Paulo, 
muzykę siudjował "we Włoszech, sławę pozyskał 
operą „I! Guarany*, przedstawioną po raz pierwszy 

r. 1870 w teatrze Scala w Medjolanie. Nadto na- 
pisał Gomes opery: „Fosca“ (przeds awiona po raz 
pierwszy w medjolańskiej La Scala w r. 1873), oras 
„Salvator Rosa“ (przedstawiona w Genui w teatrze 
Carlo Felice), „Schiavo“ i „Condor.“ 


Qospodarstwe, handel i przemysł, 

Kolej żleśna Krechowice Suchodół. Minister- 
stwo kolejowe zleciło namiestnictwu we Lwowie sba- 
danie szczegółowe projektu księcia Kazimierza Lubo- 
mirskiego DB wązkotorową kolej leśną z Krechowie 
do Fuchodołu 
kresie zsiałania. 


Rada państwa. 


(Telsgramy „Dziennika Polskiago*. ) 

Wiedeń 26. października. Jeszcze trzy dni 
temu zdawałało się, ke lwica zresygnuja s sdo- 
sydowanie opozycyjnego stanowiska w dysku- 
sji budżetowej, tymczasem wczoraj organ lewicy 
N. W. Tagblatt przynosi artykuł, w którym gło- 
sowanie sa budżetem czynione jest zaleśnem od 
jasnego i stanowczegu oświadczenia raądn, że 

nie przechyla się w stronę klerykalną. 
zj 


Wiedeń 26 * października. Na dzisiejszem 
siedzeniu rady państwa prozcs gabinetu 
Badeni przedłożył projekt ustawy; "ustanawia- 
jącej starssych kemisarsy powiatowych przy 
starostwach.: Ustawę odesłano do komisji budże- 
towej. 

P. Pecak wniósł intorpelację w sprawie 
azkodliwej działalneści karteli fabrykantów cu- 


kro, pocsem prsystąpiono do dalszej debaty nad 
ustawą o swojsmczyźnie. 


Tsiegramy Dziennika Poiskiego. 


Wiedeń 36. października. W tutejszych ko- 
lach politycznych sprawiło wielką sensację oświad- 
czenie Bismarcka w Hamb. Nachrichten, ik ak 
do jego ustąpienia Rosja i Niemcy w rasie woj- 
ny napastniczej ze strony innego mocarstwa sa- 
pewnione miały wsajemną pełną życzliwości neu- 
tralność, i że to zapewnienie nie zostało odno- 
wione z winy Caprivi'ego. Ogólnie pytają się tu- 
taj, czy inne mocarstwa trójprzymierza były 
swego czasu uwiadomione o tym osobnym nie- 
miecke rosyjskim traktacie, czy nie. W tym 
ostatnim razie traktat ten był nielojalnym i Ca- 
privi miał supełne prawo nieodnawiania go. 

Wledeń 26. października. Z powoda saślubin | 
królewicza włoskiego hr. Głołuchowski i hr. Ba- 
deni złożyli na ręce ambasadora włoskiego w 
Wiedniu serdeczne życzenia nowozaślubionaj pa- 
rse włoskiej. 

Buda-Peszt 26. października. Wczoraj przed 
południem dokonał cesars sałożenia kamienia 
węgielnego pod gmach museum dla prsemyału 
artystycznego. Ludność witała go s zapałem. 

Karczag 26. paźdsiernika. Wosoraj wygłosił 


* * 

Na wiadomość o mierci śp. Zygmunta Deom- 
bowskiego, uchwalił wydział krejowy na wero 
rajssom posiedzeniu: a) wywiasió żałobną flagę 
na szCaycia gmachu eejmowege; b) ałożyć na 
trumnie wieniec s napisem „Zygmuntowi Dem- 
bowskierou, wydział krajowy, i wreszcie ©) wy- 
stosować do pozostałej wdowy pismo kondolen- 
cyjne. Pismo to opiewa: 

ladem tych czarnych chorągwi, 
najsnamienitsze instytucje w kraju zaznaczyły 
juk swą żałobę po śp. Zygrmancie Dembowskim, 
przesyłamy Pani i rodzinie imieniem kraju wy- 
rasy głębokiego šala po stracie Twego śp. mał- 
żonka. Ze śp. Zygmuntem ubywa jeden s tych, 
co poezncie służby publicznej raiał sobie wro- 
dzone, szedł też sa niem silny tą tradyc s, ce 
wobec celu o stratach zapomina, a postępowa- 


któremi 


niem swem zyskał obok dowodów wysokiego | tutaj Maurycy Jokai mowę programową, w któ- 
zaufania ogólną i wyjątkową miłość ludzi. Ta rej cele i dążności stronnictw niesawisłości i 
towarzyszyła mu przez życie, a dziś zmienia się | ludowego nazwał utopjami. Wybór Joksia jest 
Twój smutek i smutek dzieci. sapewniony. 

(Następują podpisy marszałka krajowego Temsszwar 26. paźdsiernika, Na sgroma- 
i całonków Ep ppor dzeniu wyborców miał tu minister Fejervary 


mowę kandydacką, którą zebrani hacznymi prsy- | 
jęli oklaskami. Międsy innemi podn'%%:ł mowoa, 
iż obowiązkiem każdego węgierskiego  patrjoty 
jest stać niewsruszenie przy prawro-państwe- 
wych stosunkach łączących obie połowy monar- 
chji austro-węgierskiej, wśród których Węgry tak 
pomyślnie się rozwinęły. Siła wojskowa pod ro- 
sumnem kierownictwem monarchy tak jest sor- 
ganizowaną, iż wysoko podnosi xnaczenie mo- 
narchji, a w niej znaczenie Węgier i dziś każdy 
obywatel  monarchji aqstro-węgierskiej w razie 
jakiegoś ewentuałoego napadu s zewnątrz może 
się czuć zupełnie bezpiecsnym. Rząd musi pil- 
nie śledzić wszystkie zarsądzenia obcych państw 
na polu wojskowości, a najświętszyra obowiąs- 
kiem kół najwyższych jest, prsy uwzględnianiu 
stosunków kraju, przedkładać w tej mierse cia- 
łom prawodawczym odpowiednie a konieczne pro- 
pozycje. Mowca sosnaczył, ik cesarz godzi się 
i uznaje za pożyteczne stworuenie nowego woj- 
skowego kodeksu karnego, odpowiadającego no- 
wemu duchowi czasu. Projekt kodeksa tego bę- 
dzie przedłożony nowowybranej izbie. 

Rzym 26. psździernika. Ka. Nespolu wras 
s żoną złożyli wczoraj na grobie Wiktora Ema- 
nuela wspaniały wieniec = żywych kwiatów. 
Ludność witała ich po drodze z entusjasmem. 

Rzym 26. pażdziernika. Arabasadorowie Aa- 
stro- Węgier i Niemiec słożyli wesoraj królowi 
Humbertowi i parse nowożeńców pisma gratula- 
cyjne swych monarchów. 

Sofja 26. peździernika. Stoiłow i inni mini- 


Dyrekcja” Towarzystwa ŚEalytowago siem 
skiego uchwaliła na wcsorajssem ad hoc zwoła- 
nem posiedzeniu: złożyć wieniec na trumnie 
umarłego; zaprosić na pogrzeb wszystkich za- 
stępców dyrektorów iezłonków rady nadzorczej, 
samknąć w dziek pogrzebu t, j. we środę biura 
dyrekcji i kasy oraz wystosować do wdowy na 
stępujące pismo kondolencyjne: 

Jaśnie Wiekmośna Pani! Żałobna wieść o 
zgonie najczcigodniejszego małżonka Jaśnie Wiel: 
możnej Pani, dotknęła najboleśniej Towarzystwo 
kredytowe siemskie, któremu bp. zmarły od sze- 
regu lat pobwięcał przoważos czękć swej pracy, 
przewodnicsąc chlubnie tej instytucji s pożytkiem 
społeczeństwa i kraju. 

Imieniem dyrekcji Towarzystwa składamy 
do rąk JWnej Pani wyrazy głębokiego żalu i 
najssczerszego dla całej rodziny współczucia. 
(Następują podpisy R ja Towarzgsitwa). 

* 


Eksportacja zwłok s dora żałoby przy ul. 
Kościuszki l. 28. na główny dworsec kolei na- 
stąpi we wtorek 27. b. m. e gods. 3. po pełud. 
poczem zwłoki przewienione zostaną do Kesienic 
w pow. przemyskim, gdsie we krodę rano 
złożone zostaną w grobowcu farailijnym. 

Na gmachach sejmowym, Tow. kreyt siem- 
skiego, gal. banku kredytowego i krak. tow. 
wsajeiu. ubezpieczeń pewiewają żałobne flagi 
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Wiadomości literackie 1 artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze br. Skarbka : 
Dziś we w orek po raz pierwszy „Sprzedana na- 
rzeczona", opera w 3 aktach Fryderyka Sme- 
tany ; jutro w środę po raz drugi „Sprzedana na- 


w ogólne współczucie, które niech w części koi | 
| 
| 
| 


rzeczona” FRAS czwartek po raz trzeci „Sprzedana 
narzeczona“ ; w piątek po raz pierwszy „Miljeny“, | strowie zaczną wkrótce objeżdżaó kraj w celu 
komedja w 3 aktach Heoryka Meilhac'a; w scbotę  wyłuszczenia programu rządowego. 


Wszelkie artykuły kosmetyczno, gumowe, 
chemiczno tochniczne i materjały apteczne DROGUERJA 


x 
+ 


poleca 


« J. RECHENA, ul. Halicka 18. "au" 


komentowanie dzieł naszego znakomitego powieścio- ; 


zmarł najznakomitszy kompozytor muzyczny Brazylji. 


i wydanie konsensu we własnym za- 
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Wiedeń 26. paźdsiernika, Wcsoraj odbył się 
tutaj wiee- przemysłowców austrjackich, w którym 
„ brało udział około 800 wybitnych przemysłowców, 
j zastępcy kilku izb handlowych, zwiąsków młynar- 
skich itd, Wieo przyjął rezelucję, żądającą reformy 
ubezpieczenia robotników od wypadków. Mianowicie 
ubezpieczenie to ma być rozszerzone na robotników 
rolnych i robotników we wsystkich gałęziach prse- 
mysłu, a państwo ma się do tego ubespieczenia prsy- 
czyniać pewną kwotą. 

W toku dyskusji oświadozył przewodniczący, iż 
hr. Badeni przyrzekł swoje poparcie reformie ustawy 
ubszpiecsenia robotników od wypadków. 

Wiedeń 26 października. Posła Wildauera r.- 
ził wczoraj podczas posiedzenia komisji w gmachu 
| pó, państwa atak apopleklyczny. Stan chorego jest 
gr źny. 

Wiadeń 26. października. Zwyczajny profesor 
prawa kościelnego na uniwersytecie ozerniowieckim 
Ludwik Wurmbrand przeniesiony w tym samym 
, charakterze do Iosbrucku. 

Wiedeń 26 października. 

. zgromadzenie przedwyborcze, zwołane prses niemie- 

,gkich narcdowców. Zgromadzenie było bardzo bu- 
raliwe, gdyż wdarli się na nie wyborcy ze stronni- 
ctwa chrześcjańsko socjalnego i przerywali obrady. 
W końcu między oba stronnictwami przyszło do 
krwawej bójki. 

Tryjest 26. października. Mattino donosi, iż 

, w banku neapolitańskim ponownie wpadnięto na ślad 
ogromnych sprszeniewierzeń. 

Petersburg 26. peździernika. Nowoje Wremja 
pisze, iż małżeństwo księżniczki czarnogórskiej z kró- 
lewiczem włoskim, który jest szczerym zwolennikiem 

| Rosji, utorue drogę do serdecznych stosunków mið- 

Włochami a Francją. 

| Wledeń 26. października. Namiestnicy Czech 
| i Galicji przybywają tutaj, aby się porosumieó 
| s rządem co do terminu zwołania sejmów. 

| Wiedeń 26. paźlziernika. Aresztowano tutaj 
| niejakiego Zugelę, dymisjonowanego woźnego z ban- 
| ków wiedeńskich, jako podejrzanego e wyłudzenie sa 
| pomocą sfałszowanego przekazu =z pocztowej kasy o- 
szczędności 12 000 zł. 

I 
| 
| 
l 
i 


W Tulla odbyło się 


Saep 


Przyjecazii do Lwowa 
dnia 26. października 189¢ r 
HOTEL ŻÓRZA. W. hr. Komorowska z Chorobrowa. 
A. Garapich 2 Zagórza. A. hr. Dzieduszycki z Brzozowa. 
R. Odrzywolski, T. Boczkowski ze Schodnicy. B Stiro- 
wie ski z Ustrobna. A hr. Łoś z Wiednia. R Wiszniewski 
z Dobrzan. J. hr. Badeni z Poduadek. F hr. Broel- 
Plater z Warszawy. F. Dembowski s Ropicy ruskiej. Dr. 
B% Skórczewski, dr. W. Winder, J. Wojnarowski s Kra- 
kowa. Dr. R. Adamski z Jasła. A. Ziemblie Boguss, J. 
Jędrzejowicz z Przemyśla. ©. Krzecskowski ze Skołyszy- 
na. W. Siisser z Tropawy. Z. Resch z Krakowa. F. br. 
Oppenheimer, H. Coith, F. Ungar z Wiednia. K. N.: essen 
ze Stryja. O. Glaser z Galanestie., L. Kriser z Wygody, 
E. Scott s Ropienki. Dr. J. Hahn z Düsseldorfu. 
HUTEL EUROPEJSKI F. Fleszar z Łańcuta, Dr. 
| A. Grudziński z Krakowa. J. S.roka z Radziwiłłowa. W. 
Gruonbach, J. Kolinek, W. Ostermaier z Wiednia J., H. 
Geschwind z Truskawea, J. Jaratowski z Wiednia. A. 
Strzelecki z Kuklzowa. 


NADESŁANE. 


| 
j 
Z e o c 
KAPELUSZE i GYLINDRY 
fabr. Hab'ga 
i angielskie polecają: 
| 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


zap iaĘ Marjacki 1. 6. 


Z HEL KRW, Z 


Nabywszy na własność hotel ten, z największym 
komfortem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadsę 
go obecnie pod własnym zarządem, zawiadamiając równo- 
eześnie Szanownych P. Gości, że ze spółki Hoteln 
Imperial wystąpił em. 

ae ke się i nadal łaskawym względom, pozostaję 


uniżonym 
Krzysztof Janowicz 


właścicięl hotslu, kawiarni i jana „Metropol” 
wa Lwowie, ul Pańska 1. 


ML Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 
kunują i sprzedaje wszelkie papiery wat” 
tośoiowe, losy i monety po najkorzystniej- 
szych ocenach. 


PROMESY 


ma wiedeńskie losy komauałae po 4 zł 50 ot. 
wraz ze stemplem. 


Ciągnienie 2. listopada r. b. 
Główna wygrana 400.000 koron 
i ma 3h losy austr. Znkładu kredytowege 
Zlom. I. emisji, po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem 


Główna wygrana 90.000 koron. 
Ciągnienie 5. listopada r. b. 


Przy zamówieniach z prowincji uprasza się e dołącz - 
nie 20 et. na portorjnin. 

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
eenia ne dwa dni przed 4. E z powodu Wyozer- 


pania zapasu nie PA SE być wykonana. 


w 


1! Odróżniajcie prawdę od blagi !! 
dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojewski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych | — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca sig również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tatek 

iemojowskiego!! Wszędzie do nabycia. 


we Lwowie poleca 
w wielkim wyborze nowości z konfekcji damskiej jipatie 


na snknie, okrycia i t. p. 3 1—? 


Dr. Jan Papee 


sekundarjusz na oddziale chorób skórnych i wenerycznych 
szpitala powszechnego we Lwowie 


ordynuje ulica Piekarska l. 4 a, I. piętro od 
1849 1—? 


| 
| 
| 
| 
Magazyn Schayerów 
Í 


"ZB E a a a s.” A IDEA A 3-5 popołudniu. 


Wysełka na prowincję 
odwrotnie, 


K 


sprzedaje 


po oonach fahryczaych 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, płac Halicki l 3. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'4, centa od wyrazu. 


aźułe, wanny i tusze w ZA“ | 

hładzie kąpielowym Grossa 
3 MMA przy ulicy Akademiekiej 1. 10, 
stwarie codziennie od godz. 6. rano 
io y. wieczoreni, zaś w uiadziele i święta 


wi gods. 6 rano do %. po południu. 
Tużnia ll pań każdego piątku od godz 
3, Wa T. więćzoreiw. 

RAA 
y mienie: 2 riątrows, widok wspa- | 

sły w środmieściu, z ogrod:m, 

Toum A vshietów, tanio do apreta nia. | 
N:żalowski, hotel boris. 


zarzyrządy do ratowania by- 
ga dła, w wypadkach dławienia, | 
wzdęć i è p. (w ksziałcie rury z drutu 
stilowego) po zt. 6. Nożyce do strzy- 
Ż nia bydia vo złr. 1.8; i 3.35 — poleca 
PIOTR CARZĄSTOWSKI 
hintel aelacny we Lwowie, plas Kapi- 
tulny 1. (usprzeciw Katedry). 
jyauesytielką Polka, młoda, posia- 
„4 damer patent szkolny, znając język 
francuski z konwersacja, język niemiecki 
i lortegian. poszukuje posady na wsi lub 
w mieście, — Zgłoszenia przyjmuje admi- 
nistcacja „Dzi-nnika* pod literami O. B. 


w twaier, człowiek miody z ukońszoną 
EA szmołą Politechuiczną w Rydze, 


patenty na wynalazki wyrabia naj 
taniej: rządowo upoważnione „Biuro 
pateutowe i techniczne* inż. Dzbań- 
skiego, Lwów, 7? Zygmuntowska 7. 


otel Metropol. Pokoje wraz 
z świalłem, pościelą i nsłu- 
gą od SO ct. Miesięcznie 20 zł. 


otarjusz na prowincji poszukuje 
rntynowanego także w sprawach 
spornych koncypiepta, Zgłoszenia przyj- 
mie biuro notarjusza Witosławskiego we 
Lwowie. 


Znane ze swej dobroci 


HERBATY 


ze zbioru majowego, aromatyczne 
poleca 
"Władysław Bażant 
Lwów, ul. Haliska 1. 3 
a 


Mieszkaūia i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 
okój do najęcia nmeblowany na żą 
danie z wiktem. Rynek śl, II. piętro. 


P 


pokoje, przedpokój, kuchnia, dwa 


prszzuknje poasdy do zatsłae 
unmia i zarybiania stawów — 
rusłe być takła pomsenym przy gospo- 
darstwie i magazynach. Szezegóły udzieli 
Biuro wywiadowcze J. Polińskiego, 
lisów, ul Karola Ludwika l. 5. 


otel Krakowski we Lwowie 

zupałnio odrostaurowane pokoje od 
«0 centów z pościelą nie zalicząjąc do- 
datków. Specjalny zajazd dla powozów 
i fur po zniżenych eunaeh. 


Zarząd, 


=~ Drzewo osikowe = 


kloca bez gałęzi poszukuje się do 

kupna. Oferty na wagem opla- 

cony ©święcima uprasza się pod 

A. 2735 do Rudeifa Mosse 
w Wrecław iu. 


Amatorom 


dobrej KAWY połecam w wielkim 
wyborze i po nsjtańszych cenach 


Kawy Geyleńskie. 
JAN MUSZYŃSKI 


Lwów, Rynek |. 40, 


LOŚIGLWO ŻA99ÓW 
pod Czarną 


rozsyła poczawszy ad 5. paździer- 
nika: sadzonki leśne, drzewka 
parkowe, krzewy i rośliny pnące. 


| Cenniki na żądanie franco. 


W połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ 
łatwą do uswojenia przez każdy orga- 
nizm, jest najpotężniejszym środkiem 
wzmacniającym. 

Przywraca krwi iczerwone kuleczki 
stanowiące jej piękność i siłę, pomaga 
trudnemu rozwojowi organizmu, ule- 
czabezsilność i wąlłość, zalecasięprzez 
lekarzy dla kobiet popołogach i ozdro- 
wieńców ete. 

w PARYZU, 22 I 19, ULICA DROUOT 


We Lwowie w sptekach pp. Wewiórskiego, 
Krzyłanswskiego, Ruckera i Erbara. 


Rozkład jazdy poelągów | 
wedle czasu Środkowo-europejskiego późniejszego o 36 minat 
przychedzi do Lwowa: 


Pociąg godzina 


mieszany 1.50 z Janowa | p 
osobowy 7.28 z Suczawy i Czerniowiec 
8.15 z Sokala i Jarosławia przez 
S.-- z2 Stryja i Kawoeznegy 
«.lU5 z Podwoełoczysk i Brodów 


n 


s 


8.55 z Krakowa w poł. z N. Sączem, Jasłem 


4 
6 


lub 1. grudnia. Ul. Zamojskiego 3, I. p. 


wychody zaraz ul. Brajerewska 15. 


pokoi i kuchnia, spiżarka, 


Oibrzymi wybór 
barchanów kolorowych I białych 


poleca uajtaniej magazyn 


J. Drexlera i Synów 


plac Kapitulny 2 
Próbki na żądanie. 


Kanesliasrja 


Dra Farópy, Zaktzewskieci 


adwekata w Bochni 
poszukuje 


koncypienta 


ohrześocianina. 


HERBATA 


chińsko rosyjska angielska 
znakomitej dobroci 
poleca stary w r. 1870 założony 
handel 


JIZYDORA WOHLA 


we Lwowie 
dawniej ullcoa Sykstuska 6. 
teraz 
Grand Hotel, Pasaż Hausmana 3. 
Zamówienia wykonuję starannie, 
sumiennie t spiesznie, za opakowanie 
nie nie licząe. 1964 1—18 


OO u 


/ 


Irlandzkie 
Pay legane =: 

o długich 

czerwonych 


włosach dobre na wodę, pies 6-mie- 
sięcnny 60 zł., pieski 8-tygodniowe 


po 20 sł. — Oryginalne angielskie 

Retrievery (Apportirhunde) 6 əstuk 

6-miesięcznych (3 psy i 3 suki) a 20 zł. 

v)_" 1 suczka kasztano 

wata żółto podpa- 

lana 10 miesięczna 

10 sł. — pies i au 

oska 4 miesięcsne po 5 sł. Piesek 
srokaty 6-miesięczny 10 sł. 

[art według porozumienia. 

Zgłoszenia do Zarsądu dóbr 

Okno, poczta Grzymałów. 1947 


kolejowych dla 
Pociąg godzina 


Rawę mieszany 


csobony 


ogród de nesjęeis od 15. SEP 


od czasu lwowskiego, ważny od 1. maja 1896 r. 


pospiess. 6.— do Podwołocaysk i Brodów 

610 do Czerniowiec i Suczawy | 

8.40 do Krakewa w poł. N Sączem i Rozwadow. 
9.15 do Bełzca w poł. Skolem i Jarosławiem| 
9.30 do Podwołoczysk i Brodów 
9.35 do 


DZIENNIK POLSKI z dnia 97 Pażdzierik» 1536 r. 


we wszeltich wielk: á ia :h 
są do sprzedania. 
Ulica Głęboka ]. 3 u 


Alojzego Hübnera. 


Poszukuję kupna lub dzierżawy 


z obrotem 6—7 mille. 


mM. ALLERHAND, 


zarządca apteki w Budzanowie. 


poleea 
Leśnictwo Zassów pod Czarną 
o. p. Zassów, 
Cenuik opłatuie. 


NA ZIMĘ! 


Dobre domowej roboty kołdry 
{na we'nie owczej lekkie i ciepłe 
Jod zł. 350 w każdej cenie do zł. 14 
i wyżej. Materace czysto wło- 
stenne po zł. 1250, 14, 16, 20 do 
zł. 30. — Poduszki pierzane 
i włosienne, sienniki, prześcieradła, 
poszewki, koce, kapy it. p. poleca i 


Wyłączny Magazyn i Pracownia 
Wyrobów pościeli 


Józef Schuster 


Lwów ul. Kopernika I. 5. 
1953 1—13 (Biuro Imp.) 


ALOSZE PETERSBURSKIE ||PEEZY Nie 


męskie, damskie i dziecięce 


<a A A M M m 


- Drobne ogłoszenia, APTEKI 


sadzcnek leśuych wszystkich gatunków 
krajowych, tud:ież 200.000 drzewsk par- 
kowycu i krzewów w stn różnych gatuokach 


1983 1—2 


Bar EO 


e ZZ 


niści, Pensjonistki. Zapytania listowne 
pol „Palsrmo" posta restanto Lwów. 
Anonimy zostaną bez odpowiedzi. 


BSG" NOWO ZAŁOŻONY "Wn 


Wau Suo Nu 


poleca 


KSIĘGARNIA POLSK 


— 


WE LWOWIE 
plao Mrarjacki 1. 11. 
Tanie wydawnictwa Petersa, 
Litolffa, Stelngrabera i iunych 
posiadamy zawsze w komplecie 
na składzie. 


Katalogi wysyłamy na 
żądanie bezpłainie. 


Smierć myszem | 
| mOJNRZOr% OJOlMS 


Jedyna niezawodna trucizna 
na szczury, myszy domowe i polne 


Przewyżsra wszystkie dotychczas w tym 
selu używanie. Działa trujące tylko 
ta gryzonie (glires): szezur, mysz, królik 
itp; dla ludzi i zwierząt domowych jak 
pies, kot, drób itp. mie szkodliwa 


Wysyłki w puszkach po ot. 30, 60! 
i zł. 1. poeztą o 1% et. więcej (za list 
fracht. i opakow.) uskutecznia odwrotnie 
sa pobraniem 3198 1—' 


Skład | laberaterjam przetworów ohom 


JANA MIOHNIKA 
mag. farm. 
w Bochni. 
l kl. trueizny zł, 2. — 4'|, kl. 7 sł 50 et 
Hartowny skład na Lwów: L. Wło- 


dek i A. Krajewski. — Apteki 
Sańcznga, Medenice, Mielniea, Przemyśl 


8 Lepiankiewicz; Rawa Ruska. Sokal. 


Waręż, Wojniłów. — Ssląsk: Bielsko : 
B Gutwiński: Jawerze: A. Jaaleki. 


miasta Lwowa, 


edohadzi ze Lwswa : 


Stryja i Żawocznego w poł. z Chy-| 
rowem i Stanieławowem 


Pożyczki. 


ed BCO złr. aż do wysokiści kwoty po- 
trzebnej de zrażowania, na niski procent, 
mogą otrzymać osvby wyższych stanów, 
dalej pp. Urzędnicy, Oficerowie, Penejo- 


k 
4 


zk mieszany 9.45 do Janowa 
| e Mk f 9.55 do Krakowa w połączeniu z Jastem 
1osp esz. 1.30 z Krakowa w Paa zen a z N. Sączem, ". 1035 do Gkóroiowieć i Suczawy 
151 ze A io Bd leś w  pcłącziniu pospiesz. 2.11 g AA mcy 
4 i i Stanisławowem osobowy 2.45 o Czerniowiec a s 
KUL z Ez da 22 pospiesz. 2.50 do Saona w poł. z Rawą i Chyrowem 
by w + 
"w 234 z Pedwołoczysk i Brodów osobowy i pe Stryja i Skolegi 
csobowy 5.lU z Podwołoczysk i Brodów 1 n 5 
2 5.45 z Belzca w połączeniu z Sokałem i Jaro- 
sławiem 
Noc Noc 
j LY uczawy i Czerniowiec 
o 635 z ie. w połącz. z Rozwadowem - 6.45| do Krakowa w połącz. z N. Bączem, 
ku 3.43f z Janowa Zagórzem i Chyrowem 
z 8.03] z Brzuchowie mieszany | 7.05] do Sokala i Jarosławia przez Rawę 
pospieEz. 5.45] z Krakowa y osobowy | 7.22| do Stryja i Kawocznego 
usobowy 9.30| z Krakowa w poł. z N. Sączem i Rawą 8.55] do Janowa _ Z 
pospiesz. | 9.55] z Suczawy 1 Czerniowiec a 10.15] do Czerniowiec i eli 
lu.05| z Podwołoczysk i Brodów s, 10.45| do Podwołoozysk i Brodów 
osobowy 10.10] z Ławocznego i Stryja w poł. z Chy- pospiesz. |11.—} do Krakowa w peł. z Jasłem, Rozwa- 
rowem £ Stanisławowem a: dowem i N. Sączem 
- 12.10| z Ławocznego i Stryja w poł. z Uhy- osobowy | 4.40] do Krakowa w poł. 3 Chyrowem, Ja- 
| rowem i Stanisławowem słem, Roawadowem i N. Sączem 
pesziccz, | 5.10] z Krakow. w poł. z N. Sączem i Jasłem á 5.223} do Stryja, Lawoesnego i Chyrewa 


 Bedaktor odpowiadsialny 


Adam Krojowski, 


GS. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie, poleca 


Największą Wypożycza!nię nut Muzyczn 


na fortepian i inne instrumenta i do spiewu, 


| „logia. a D. S 


fA KRZYSZTOFOWICZ 


we Lwowie, plac Halicki 2, 
otrzymał świeże transporty 


Największa Wypożyczalnia nut Muzycznych 


Księgarnia, skład nut muzycznych orz ekspedycja pism perjodycznych 


1938 1—2 
jstviejąca od ćwierć wieku i zawsze w najnowsze utwory zaopatrzoną 


Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie gratis i franco. 


NETA WACC E o 0 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, E 


Drogistów i Frysyerów znajduje 
Puder 


qaLOUT2..:- 


PRZYGOTSWANY Z BILMUTEM 


Przez OH" FAY, Fabrykanta Perfu 
PARTZ, 9, Ulloa de la Paiz, 0, PARTE | 


PO TEATRZE 


świeża kuchnia gorąca 


MUSIAŁOWICZ i JANIK. 


ych 


Rok ś+ałożenia 1853. 
Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą: 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I, 


poleca 


PRO M ESY 
do ciągnienia 2. listopada 1896 r. 


na LOSY miasta Wiednia 


po złr. 4.80 wraz ze stemplem. 


LOSY na spłaty miesięczne 


pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
prenumerata 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ ; 


roczna 1.70, na prowineji 1.80. 1621 


T EN à ' JA 
M August Schellenberg i Syn 


w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa tredytowego ziemskiego 


Mg” Główna wygrana 200.000 złr. w. a. "TĘ 


HANDEL HERBATY CHINSKO-ROSYJSKIECJ 
E 
c= wa Lwowie, plac Marjacki 10, 


DMUNDA RIEDLA 


-18 poleca ! poleca najlepsze gatunki 
| HE B RATE ə sinaku czystym aromatycznym 
i zbioru majowego: które rezsyła franko opłacono do 
14 kl. Congo zł. 1.60 | każdej stacji pocztowej 4*/, Eilogr. 
Souehong ezarna 2.— w woreczku: 
„ zbiór majowy $.— | Portorloe . . » © . 9.— Yak —.30 
Kaysow czarna. .4— Onuba grobo ziarnista . 8.50 „p --% 
Mal Ceylon zielona „, . .10— u i= 
elange de Lend. 4.— wadia © o 1 
Wysiewki herba- 3 goa 10.75 a» 1.08 
ciane . 21.30 s . parłowa . 10.75 „ 1.08 
Wyslewki najlep- Mosea arabską aramat, 18.75 „ 1.08 
szych herbat. . 1.60 | Jews gota. . . . . 10.75 „ 1.68 


DE Opakowania nie liczy nię. WG 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotąą pocztą. 


1-7 


ME Tylko za 5°, guldena! -g 


Błaży do natyehmiastowego przyrządzenia rosołu tadzień 
do poprawienia zup, jarzyn, sosów | petraw mięsnych 
wszelkiego rodzaju. 


Zaleca się baczność szozagólną 
ma podpis wynalazcy gwa: 
rantujący prawdziwość 


w 
I dobroć pismemtłękitnem, 


| Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak: 


renty państwowe listy zastawne, akcje, losy, 


monety zagraniczna 
po najumiarkowańszych cenach. 
Polecamy 


PROMES X 


na losy do najbliższych ciągnień 


ORYGINALNE LOSY 


pojedyncze lub grupami na spłaty miesięczne jak najtaniej; po 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG 6 KREYSER 


Lwów, plae Malicki L. 


© 
4) 


— 


Galicyjski Bank Kredytow 
t począwszy od dnia 1. Lutego 1890 


i wydaje 


« 4%, Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowied:'eniem i 


MQ Mać Jl 2 


uwa 


È 


z 8 dniowem wypowiedaeniem, 


z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 381. Stycznia 1690. 1008 


F 
: 
: Dyrekcja. 
5 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Papier s fabryki grerlańskiej, 


SLE de deka: DK JC Ja JE Job J 


3'20 Asygnaty kasowe 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4* ,”/, Asygnaty 
kasowe z 90 dniowe: wypowi*dzeniem oprocentowane 
będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 r po *'/, 


r 


D E 


bs 
SEE nE „CZ ACZ EE E a E 


Na I. Paździer- 250.0 00 
nika b. r. wygrano 


guldenów do aygrania na 


W. Komunalną Promesa za zł. 4'/, 
Ciągaienie na 3. Listopada 
Główną wygrana 300.00Q guldenów w. a. 


Bodencredit Promesę za zł. I, 
Ciągnienie na 5, Lintopada. 
Główn: wygrana 50.000 guldenów w. a. 


Ra Obie razem tylko 5'/, guldenów w. a. "TB 


KHsntorów wymiany „MERCUR”, Ww Wiedniu, 


akc, [no Towarzystwo 
I, Wollzeile 10 i 13. 
u a WA 
EF UKIIGĄTEUR pESPIG 


na ząkupioną u nas 
promesę kredytową 
15.000 


gułdenów. 


FALE 
i KATAROM 
V „łównych aptekach. — Skład główny w Paryżu, 20, ulica St-Lazare. 
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Dra Fryderyka Lengiela balsam 
brzozowy. Już gam sok roślinny płynący z brzozy, 
jełołi w pniu wyświdrowano dziurkę, «nany jest od 
Ha Ta czasów jako najznakomilszy środek 
piękności; jeżeli jedpak ten sok wedle przepisu 
wymałazoy przyrządzony zoątanie w drodze chemi- 
cznej jako bglazm, w takim razie zyska dopi$ro 
prawie cudowny skutek. 300 1—? 

Jeżeli wieszoram posmarujsmy twarz lub inne 
miejsce skóry tym balsamem, te Jnż nazajnirz 
rano odpadają prawie nieznączne ła: 
pieże ze skory, która ataje się przezto 
iIśniąco białą i delikatną, 


Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy 


i nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaj: białość, delikatność 
i świerzość, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątiobiane, blizny, 
Gzerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inns nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem użycia 1 sł. 50 ct. Dr. Lengiela mydło boińsxzoa- 
sowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydłe dla skóry, umyślnią 
przyrząd one po 60 st. 

Do nabycia w każdej większej apiece mianowicie: wo Lwowlo u Z. 
Bnckera; w Krakowie u Wiktora Redyka; w Częralewoach u Goliehow- 
skiego nast. Mahl apt., Schmiedt 6 Fentin droguerja; w Taruepelu 
u Marejana rzy żangqysyiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Nie' 
siołowskiego ; w Bisięku u Alfrogźł" Piówentkala i w droguarji A. Hass- 


| Najwyższe odznaczenie: wyłączny przywilej Praga 1895! | 
|=) 


Dra Med. Franciszka Veselego 


naturalna morawska woda gorżka 


SARATICA” 


ze żródła gorzkiego w Saraticach koło Slavkova 
i (Morawa). 
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r. Lr) Napełnianie flaszek odbywa się pod dozorem właściciela Dra Med. 
LJ Franolszka Veselego. 
€ = Przesyłka tylko we flaszkach w stanie nąturalnym. s 
5 Z Szozególne zalety tsj mineralnej wody geřžklej : = 
p = 1. Smakuje przyjemniej niż węgieraka woda gorżka. Z 
fl = 2, Działa już po zażyciu małej ilości, ponieważ bardzo dużo ea, 
F e | skutkujących składników posiada. oF 
3 Z 3. Skutek jej jest prędki, bezbolesny, przyjemny i pewny! ze 
= 2 m 
ps = Chemiczny rozhlór ES 
4 8 | wykonał Dr. Ph. Józef Habermanu, profesor techniki w Bernie — z” 
Na |. E || Podlug niego ma 1000 części Saratiey 8363365 stałych składników! J 5 m 
na [2 = Z tych jest 179 siarkanu sodowego, 159 siarkanu magaowego ! zz 
u fe Kiedy i jak Saratica się zażywa ? cj g 
BR F Saraticę używa się szczególnie z dobrym skutkiem przy zasta- | 5. 


rzałych zatwardzeniach, złem strawieniu, katarze kiszkowym, żół- 
taczee, uderzaniu krwi nap mózg, płnea i wątrobę, lieinoroidach, 
otyłości i różnyeli kobiczych słabościach. 

W wypadkach, gdzie ordynujący lekarz sam nia przeznacza 
dozy, poleca się, Saraticę rano zażywać i to do "|, lit. Dzieci mają 
zażywać połowę albo stosunkowo jeszcze mniej, Przytem można do 
Saraticy wino, wodę sodową, kwaśne wody lub soki owocowe przy- 
mięszać. 

Sa atlca jest we wszystkich aptekach, drogużrjach I akiepach minersl- 
1979 1—5 nych do nabycia 


Saratica przedsiębiorstwo w Bernie. 
| Ma się wyraźnie żądać Saralica — woda gorżka i przytem uważać, 


że korki i cynowa kapsułka znakiem Saratieą są zaopatrzone. 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka Kattners, 


BIC na 


Przez licznych lekarskich znawców wypróbowana i ga jako najlepiej skutkującą 
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